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Pierwsze wrażenia 


Jakie wyniki polityczne przy- 
niosły wczorajsze wybory do rad 
miejskich? 

W odpowiedzi 


na ło pytanie 


Porażka zat” w J Łodzi i 


Rok IX— 


P 02 
Warszawa, Częstochowa, Kalisz, Piotrków Trybunalski, Włocławek, wtorek 29 maja 1934 r. 


GROSZ 


Zimno ma sie ku końcowi 


Pogoda ostatnich dni dala się 
wszystkim we znaki i staje się 
toraz częstszym tematem  roz- 
mów. Z przyjemnościa wiec ko- 
munikujemy wiadomości, które 
udało nam się zdobyć z Państwo- 
wego Instytutu Meteorologiczne- 
go: 

Zimna ostatnie spowodowane 
hyłyx napiywem wielkich mas po- 
wictrza polarnego. Oziębienie by 


lo 
ub. 


tak znaczne. że up. w ciagu | 
nocy masy powietrza polarne 
go i ich promieniowanie spowo- 
dowaly szezególnie w  dzielni- 
cach wschodnich i w górach przy 


mrozki. Zanotowano więc — 
w Tatrach. —29 na Wileńszczyź- 


nie wschodniej. 
Od dziś jednak, zimno zaczyna 
oddalać się ku wschodowi. Mi- 


mo, że dziś rano padał w Pezna-lutrzędowego 


WYDOTÓW 
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edzie cieplej i wilgotniej 


niu deszcz ze śniegiem; w górach 
E wprost krupy śnieżne, a w ciągu 


doby ubiegłej śnieg przyprószy! 
nawet na nizinach, szczególnie 
we wschodnich stronach kraju. 


— już od jutra zaczną napływać 
mesy powietrza polarno - mor- 
skiego, będzie więe nieco cieplej. 

Piźżw idywany przebieg pogro- 


ay w duiu jutrzej ważn wedlug 
komunikatu PIM-u, 
jest następujący: chmurno i 


mglisto. Miejscami drobny deszcz, 
nieco cieplej, umiarkowane wia- 
try zachodnie 

Z tegoby wynikało, że uporczy- 
we zimno ostatnich dni ma się ku 
końcowi. Ostatnie przymrozki da- 
iy się we znaki tym, którzy ocze- 
kiwali pagody, ale przedewszyst- 
kiem rolnikom. Duże szkody wy- 
rządzily onc na Wileńszczyżnie, 
gdzie kilku miejscach zboże 
nawet wymarzio. 


Policja usunęła 


162 strajkujących 
robotników z fabryki 
Perkun 


Dzisiaj o godz. 13-ej gmach fa- 
bryki silników „Perkun'* (Grochcw- 
ska 46) został otoczony przez od- 
dział policji w hełmach i uzbrojo- 
nych w karabiny oraz oddział poli- 
cji rezerwy konnej. Przybyły trzy 
z£amochody policyjne, w tem dwa 


pancerne. 
Policjanci, pod kierownictwem 
awu komisarzy, wkroczyli do hali 


fabrycznej, skąd usunęli znajdują- 
cych sie tam od dnia 7 b. m. 162 
strajkniących robotników. Usunięcie 
odhyło się w spokoju. Wszyscy opu- 
ścili fabrykę. 


Pierwsze posiedzenie 
Rady Minisfrów 


Dziś w godzinach popołudniowy ch 
odbędzie się pierwsze, ed utworzenia 
rzędu prot. Nozłowskiego, posicdze- 
we Rady Ministrów. Nie należy się 
aby przyniosło 
ważniejsze decyzje, gdyż na 
być jedy- 
uła 


nomi- 


Jednak 
Jakies 


porzadku dzieunym maj: 


spodziewać, 


uic „drobne sprawy bieżące”. 
iwione icż zostana. 


nowych 


zapewne 


acje wiceministrów. 


ikanci 
Aplik 
doszli do porozumienia 

Aplikanci warszawskiej Izby Ad- 
wokack:ej doszii do poroznmienia w 
sprawic przedstawienia kandydatów 
na kierowników seminarjów apli 
kanckich i reprezemantów aplikan* 
tów w stosunku do Rady Adwokac- 
kiej. 

W tego 
przedstawiono Rudzie 16 kandyda: 
mianowicie 9 kandydatów 
spośród przedstawicieli narodowców, 
äi przedstawicieli 


wyniku porozumienia. 


SCW, gd 


sposród neu 
LÐ 
szeń aplikantów żydów. 


wań socejaliztycznech stoworzy- 


Domniemani zabójcy 
Centnerszwera 


Ostatecznie wolni 


Jak swoim czasie 
prokurator Bacciarelli 
p-zecjwko wyrokowi. 


w donieśliśniy, 
zapowiedział 
uniewinniają= 
temu rzekomych zabójców Centner- 
6ŻWCTU. Sadu 


Nujwyżs 


a sAcy jng do 


KE Oa cnie jednak, po za- 
poznaniu sie z (M a moiy wów Wwy- 


roku unicwinniajaceso, który w GI 


puzktach pw tezę oskarżenia, 


brobnraior zrzekł/sie skargi kusa- 
cyjucj. wobec czego wyrok osta. 
teeznie się uprawomocnił, 

W ten sposób: Konstanty i Mic- 


Pystkowie i Paweł Stań 
lateczmie 
CTst 


Czystka w 
czyk zostali 
zani 
Centncrszwera, który 


U~ 


mord 


Oczyśzczeni 
bankiera 
od 4 lat ca- 


wa 


żył na uich. 


Czytajcie 


Nowiny Codzienne 
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ynik 
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o brakujące dokumenty -i odpo- 
wiednie kwalifikacje dla kandy- 
data i napisat Wojtczakawi poda. 
nie, poczem skierował go do Dą 
browskiego. Ostatecznie wywia- 
dowca otrzymał posadę za kilka- 
set złotych i wówczas władze, ma 

jąc w ręku dowody przestępczej 
A aljan, w marcu r. b. aresz- 
i towały obu aferzystów. 

W iedztwje obaj 
przyznali się do winy. Inączej 
jest dzisiaj na rozprawie sado- 
wej. Dabrowski nio przyznaje sje 
'do pobierania pieniędzy j mówi, 
że brat tylko pożyczki od Kani, 
gdyż był w  ciężkiem położeniu 

materjalnem. Gdy został przenje 
siony do Łęczycy na stanowisko 
| naczelnika więzienia, zmuszuny 
był prowadzić dwa domy, co by- 
ło bardzo kosztowne. Znałązł się 
w długach i wtedy Kanią zacfia* 
rowa] mu swe usługj, pożycza- 


DN 


aferzyści 


jąc jedynie pjeniądze. Nie przy” 
puszczał jednak, aby ueczynność 
Kani pozostawała w związku z 


jego poparciem, jakiego udzielał 
różnym osobom w aprawie po- 
sad. Z żalem oświadczą, że mą 
|22 lata służby państwowej paza 
sobą, a w tem 16 lat w więziene 
nietwie. 

Natomiast Kania całą winę 
każe; na Dąbrowskiego, mówiąc, 
że on właśnie zaproponował mu 
tranzakcje, które początkowo prze 
prowadzał bezpłatnie. Przy trze- 
|eim już kandydacie Dąbrowski 
w rozmowie z Kanią, powiedział 
mu, że sprawę należy traktować 
handlowo i zażądał od niego 500 
złotych. 

Proces obu aferzystów patrwa 
5 dni. 


B. sędzia Lopatto 


Anelacyinym 


jakie zajmował w dziale kantroli 
min. Skarbu, zwrócił się de ban- 
kiera Korngolda, przeciwko któ- 
remy toczyło się dochodzenie kar 
ne, z propozycją zatuszowanią 
sprąwy pod warunkiem wpłacenia 
500 zł. Korngold zgodził się pu 
zornie i w kawiarni, w obecnoś- 
ci ubranych po cywilnemu funk: 
cjoparjuszy policyjnych, wręczyi 
żądaną kwotę 

Łopatto cąły czas twierdził ną 
pierwszej rozprawie, że jest nię- 

winny, i że oskąrżeny został 
przez zemstę. Taksamo twierdzi 
iw drugiej instancji, 
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Polityka Hi 


Bi Z przemówień Darré i Rosenberga 
o kościele katolickim, Hohenzoliernach i „świętej ziemi” | 


BERDIN 28. 5. (PAT). ME 
miejscowości oldenburskiej Al- 
tenesch odbył się manifestacyj- 
ny obchód  700-letniej rocznicy 
„buntu chłopskiego“ przeciwko 
ówczesnemu biskupowi Bremy, 
Gerhardowi, w roku 1234, 


W przemówieniu, wygłoszonem 
na tej uroczystości, przywódca 
niemieckiego stanu chłopskiego, 


minister Darre, zaatakował 
niezwykle ostrej formie kościół 
katolicki, oświadczając, iż ksią- 
żęta kościoła łączyli egoistycznie 
religję z własnymi interesami 
politycznymi. 

Klęska chłopów dolno - sas- 
kich w bitwie pod Stedingen, 
gdzie powstańcy byli zdziesiąt- 
kowani, dowodzi, zdaniem mini- 
stra, jak słuszne jest dziś żąda- 
nie narodowych socjalistów, aby 
przedstawiciele kościoła trzymali 
się zdala od polityki. Przytem, 
oświadczył dalej minister, obo- 
jętne jest, czy przeciwnicy chło- 
pów byli książętami kościoła, czy 
też udzielnymi władzceami świec- 
kimi, gdyż i drudzy wyzyskiwali 
stale swoje stanowiska dla ugrun 
towania własnej egzystencji nu 
barkach wolnych chłopów nie- 
mieckich. 

Minister Darre zwrócił się na- 
stępnie przeciwko kołom monar- 
chistycznym w Niemczech, ©0- 
strzegając je przed próbą wcią- 
gnięcia mas chłopskich do pro- 
pagandy na rzecz monarchji i 
podkreślając, że o ile nawet daw 
niej niektórzy wladey kościelni i 


w 


Gorszące zajścia w Kaliszu 
na zebraniu przedwyborczem Str. Narodowego 


Zdawało się, że w Kaliszu zapa- 
uowały jakieś normahuiiejsze slosun- 
ki w walce przedwyborczej, że sana- 
cja tym razem kulturalniej zacho- 

"wa się w rozgrywce o zwycięstwo w 
wyborach do Rady Miejskiej. Takby 
wnosić było można z poprzednich 
zcbran przedwyborczych, organizo- 
wanych przez Stronnictwo Narodo- 
we, kiedy przychodzący na te zc- 
brania sanatorzy zachowywali się 
przyzwoiciej, aniżeli, jak się czyta- 
ło, innych miastach. Tymczasem 
na ostatniem zebraniu przedwybor- 
czem, w dniu 25 b. m. odbytem w 
sali Stow. Rzemieślników Chrześć. 
przy dosłownie przepełnionej sali, 
pijana bojówka sanacyjna ustawicz- 
nie wszczynała burdy i podczas 
przemówienia posła Nowodworskie- 
no wzmosiła nieartykułowane okrzy- 


w 
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świeccy nie solidaryzowali się z 
antvchłopską polityka, to jednak 
pozostanie faktem w historji nie 
mieckiej, że książęta narzucili 
chłopom niewolę, wtrącając w co 
raz większą zależność od siebie. 

Chion niemiecki nie zapomniał 
też o licznych zbrodniach, doko- 
nanych przez udzielnych wład- 
ców tervtorjalnych Niemiec 


na | kiego celu wspólnoty 


rewolucji, której celem jest zdo- 
bywanie coraz dalszych rzesz nie 
mieckich dla idei narodowego so- 
cjalizmu. Rozpoczął się nowy o- 
kres bohaterskiczo pogotowia do 
ofiar. Ci, którzy polegli pod Ste- 
dingen i w Prusach wschodnich, 
zmartwychwstaną, a pamięć 
nich ułatwi nam cesiągnięcie wiel 
i jedności 


stanie chłopskim. „My «chłopi nie- | narodowej. 


mieccy — zakończył 
nie widzimy żadnej korzyści w 
tem, by naszą krew ofiarować na 
rzecz jakiejś odrębnej polityki 
dynastycznej* Chłopi nie mają 
żadnego powodu do sprowadze- 
nia spowrotem tych, którzy ich 
w chwili najgroźniejszego niebez 
pieczeństwą opuścili. Jeżeli ksią- 
żęta niemieccy utrzymują dziś, 
że w r. 1918 przez swoję dobro- 
wolne ustąpienie zapobiegłi po- 
ważnym następstwom, to tkwi w 
tych słowach sluszność, ale tyl- 
ko o ile chodzi o osoby tychże 
książąt, nie zaś o sytuację chło- 
rów niemieckich. którzy swoje o- 
całenie zawdzięczają wyłącznie 
Hitlerowi. 

W czasie obchodu przemawial 
równie szef narod. - socjalistycz- 
nego urzędu zagraniczno - poli- 
tycznego, dr. A, Rosenberg 0- 
świadczając: „Święta ziemią dla 
narodowych socjalistów nie jest 
Palestyna, lecz Niemcy, ten sam 
kraj. na którym lała się krew nie 
miecka, Świętą ziemią są miejsco 
wości Stedingen i Malborg. 

Dziś znajdujemy się w okresie 


ki, a nicjuki Sokołowski w oczach 
polieji uderzył w twarz jednego z 
młodych, domagającego się usunię- 
cia z sali awamurnika. 

kiedy publiczność donagała 
wyrzucenia z sali pijanych, polieja 
na wezwania nie reagowała, a 
przybyły komisarz polieji zebranie 
rozwiązał. Protesty przewodniczące- 
go zebrania, p. sędziego ewer, Śnie- 
ckhowskiego, ani też posłów — nie 
pomogły. 

Publiczność odśpiewała „Rote“. 

Część publiczności poproszono do 


sie 


te 


lokam  Stronnietwa Narodowego, 
gdzie poseł Nowodworski wygłosił 
gorące przemówienie, apelnjąe do 


wyborców, by tembardziej dopilno- 
wali wyborów. ażeby wszyscy głoso- 
wali na polską listę katolieko-naro- 


dową. 


Uczeń gimnazjum zrywa napisy 
Polskiej Listy Katolicko-Narodowej 


KALISZ, 28,5. (tel. wł.). Do 
jakiego stopnia demoralizacja, 
siana przez sanację, wżera się w 
w młode umysły, swiadczy fakt 
przytrzymania na gorącym ur 


czynku zrywania w nocy napisu 
Polskiej Listy Katolick. - Naro- 
(owej przez ucznia VIII klasy 


gimnazjum państw. im. Tadeusza 
Kościuszki w Kaliszu, niejakiego 
Zygmunta Kitę. 

Kiedy kaliszanie byli pogrążen: 
we śnie, w nocy z 25 na 26 b. m., 
o godz. 2-ej. grupa wyrostków, 
składająca się: z owego ucznia 
gimnazjum Zygmunta Kita, Bole- 
sława Gergenisa,  kamasznika. 
Teodora Tokarka, robotnika i 


Henryka Spychalskiego, czelad- 
nika _ stolarskiego,  zachęcona 
przez sanację, zapragnęła udawać 
„bohaterów“ i w tym celu, zaopa- 
zona w długą żerdź, udała się 
przed lokai Stronnictwa Narodo- 
wego, przy ul. Warszawskiej, 
udzie na całej szerokości domu, 
na wysokości pierwszego piętra 
umieszczony został napis na płót- 
nie: „Głosuj na Polską Listę Ka- 
tolicko - Narodową”, w celu: zer- 
wania tego napisu. W trakcie do- 
konywania tego „bohaterstwa“ 
przechodziło kilku ludzi i zawez: 
walo policję. która owych ezte- 
rech dzikusów zatrzymała i sma 


| giymowatła. 


Snieg zniknął w girach 


Podczas gdy w innych latach je- 
szcze w połowie maja można było 
jeździć na nartach w dolinie Pięciu 
Stawów, a na Morskiem Oku pływa- 
la zazwyczaj okazała kra lodowa, w 
r. b. śnieg ! lody stajały w Tatrach 
wyjątkowo wcześnie. duż w końcn 
Lwietaia lód staja} zupełnie na Mor- 
skiem Oku, nareżarstwo 
się bezpowrotnie nawet 
Pieciu Stawów, połowie 


skończyło 
dolinie 
maja na 


w 
Ww 
Czamym Stawie Gąsienicowym po- 
została już tylko niewielka bresztka 
lodu, a śnieg pod Zawratem i na 
szczytach Orlej Perci stajał do tege 
stopnia, że już w połowie maja tn- 
ryści piesi przedsiobrali wycieczki 
na Kozi Wierch, Granty 
DTO GBW: AWARE" 


i Rzy 


Fotograficzne aparaty i przybory « 

bogatym wyborze poleca najtamej 

„Plammarion . 96 Marszałkowska 96. 

Wszelkie roboty amatorskie po cc- 
nach zniżonych. 


nowe Turne, w innych latach o tty 
porze roku jeszeze bez raków śnie” 
gowych niedostępne. 

Tembardziej stajał śnieg na Cxar- 
nohorze i w Gorganach. W Gorga- 
rach w okresie Zielonych Świąt nie 
było go zupelnie. Na Czarnohorze i 
bliźnicy pozostały już tylko b. nie- 
wielkie plamki Śniegu tej wielkości, 
jakie w poprzednich latach ohserwo- 
wano przy końen czerwen, 
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PARYŻ. 2%. W. departamencie 
Landes wydarzyła się straszna kata- 
strofa autobusowa. „Jadący szosą an- 
tams wpadł na stap telegraficzny, 
skutkiem czego nastąpił | wybuch 
Jiovnika 2 benzyną. 13 osób zeine- 
to w płomieniach. a kilka innych od- 
niosto cieżkie poparzenia. Wiekszość 
jadących stanowili turyści hiszpań- 


sey. 
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„Pokój w świecie— to zastój“ 


powiada Mussolini 


Str. 3 


Kłopoty gospodarcze Włoch 


RZYM, 27. 5. — Mussolini wy- 
glosił dzisiaj w Izbie przedstawi- 
cieli przemówienie, poruszając w 
niem zagadnienia polityczne, goil 
spodarcze i skarbowe. Dotknai j 
przeđewszystkiem różnych zagad- 
nień gospodarczych wewnętrz- 


2, ny ch, jak wysiłku w kierunku do-; 


stosowania cen i kosztów utrzy- 
mania do zarobków, sprawy obni- 
żenia komornego i t. d. Mówiąc o 


Darrć —- | CREWE A ZA N O „|worzenie 


Każdy dom w Niemczech 


Jest twierdzą przeciwiotniczą 


Relacje paryskiego dziennika 
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PARYŻ TE 
„Paris - Soir“ zamieszcza rew 
lącyjne wiadomości o niemice- 
kich zbrojeniach w zakresie lot» 
nictwa. 

Według tego dziennika cala 
Rzesza podzielona jest na 15 ob- 
wodów lotniczych, odpowiada- 
jących formacjom lotniczym nie- 
mieckim. Ministerjum lotnietwa 
składa się z sześciu depastamen- 
tów, obejmujących komunikację 
lotniczą, sprawy techniczne, c- 
konomiczne, sport lotniczy i wy- 
szkolenie, ochronę lotniczą 
wreszcie uzbrojenie., 

Najbardziej miavrodajną osobi- 
stością w każdym obwodzie lot- 
niczym jest szef grupy przeciw- 
lotniczej. Wszyscy należący do 
tej grupy podlegaja departamen- 
towi ochrony lotniczej, który 
prowadzi również doświadczenia 
w zakresie materjałów wybucho- 
wych, gazów i t. d. Doskonałość 
obrony przeciwłotnieczej w Niem- 
czech jest tego rodzaju, że o ile 
dawniej tylko miasta otoczone 
były obronnymi murami, dziś 
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Schacht ciągie sie targuje 


i 
` 


z : , J AE ? latwo zmuszone 
— Dziennik Į każdy dom jest niejako twierdzą. í 


i > 
e- I posjada 


ognietrwały dach i bë- 


tonowe piwnice. 


Zaonuirzenie samolotów w Kae 


trabiny meszyvnuwe, bomby i naji 
rzęazia, apuiaty radjóowe oraz; 
guzy trujące nie pozostawia żele 
do Życzenia. Wszystkie te samo-| 
loty, kióre nucazie slużą celom p 


handiowym, zbu- 
(towane w 
chwili mogą być użyle 
niu bomi. 


maja podwozia 
ten sposób, że każdej 
do rzuca- 


Wielką nowoscią niemieckiego 
iotnictwa wojskowego sa przy” 
gotowywance teraz przez zakiady 
Junkersa aparaty stralosferycz- 
ue. Są to metalowe iednopłatow- 
ce, ważące 4 tonny. Mogą one o- 
siągać wysokość 12 klm. i latać 
z szybkością 600 klm. na godzi- 
nę. Po przeprowadzonych z tego 
typu samolotami probach techni- 
cy niemieccy sa przekonani, że 
uda im się podwyższyć granicę 
wzniesięnia tych aparatów do 16 
klm., a szybkość do 800 klm. na 
godzinę. 


Z wierzycielami Kiemiec | 


LONDYN, 27.5. Rokowania ber 
lńskie, prowadzone przez Schach 
ta z wierzycielami niemieckimi, 
doprowadziły w sobotę do drama- 
tycznego zajścia, gdyż przedsta- 
wiciele krajów  wierzycielskich 
zbuntowali się i oświadczyli, że 
nie pójdą na posiedzenie, wyzna- 
czone w Banku Rzeszy, owszem, 
domagają się, aby Schacht przy- 
był do nich. Gdy to nastąpiło, mię 
dzy Schachtem į delegatem an- 
gielskim przedewszysikiem dosz- 


1 


Mowa Weyganda 


Francja nie popełni błędów z r. 1 


PARYŻ, 27.5. General Wcygand 
wygłosił w Sztrasburgu mowę, w 
której podkreślił przedewszyst- 
kiem, że nie wolno zapominać ni- 
czego z niedawnej przeszłości, a 
zwłaszcza pamiętać trzeba o okre 
sie, który poprzedzał wojnę*świa- 
towa. W okresie tym zbrojenia po 
tamtej stronie Renu osiągneły re 
kord. Francja — mówił generał 
— popełnita wtedy mnóstwo błę- 
dów, które w pewnym 
spowcedowaty możliwość 

Obecnie pod tym 
tem widzenia trzeba 
ckropnościach wojny 


stopniu 
wojny. 
wianie ka- 
myśleć 0 
i oceniać 


| 
Sprawa p. 


lo do burzliwej sceny, po której 
wierzyciele miel. złożyć oświad 
czenie, że zrywają rokowania. 


Wszystko zapowiadało kryzys, 
co najwidoczniej bardzo zaniepo- 
koiło Schachia. który poczynił 
wysiłki w kierunku zalagodzenia 
sprawy. To też delegatom państw 
wierzycielskich O 0 
nowe propozycje, wobec których | 
poprzednia deklaracja o zerwanii 
rokowań została wycofana. 


1914 


rzeczywistość. Frantja nie mą za- 
miaru atakować nikogo, ale nie 
może oddawać się złudzeniu . W 
swych ustępstwach doszła ona do 
granie ostatecznych. Do dalszego 
osłabienia swych sił zbrojnych 
dopuścić już nie może, szezegól- 
nie wobec tego, że tylko siła 
Francji jest gwarancją pokoju, | 
podczas gdy słabość pobudziłaby 
tylko wrogów do działania. 
Jeżeli naród, który jest pokojo- 
Wo ushosobiony, istotnie uczyni 
wszystko dla zachowaniu swej si- 
iy movalnej i materjalnej, niema 
Żuanych powodów do obaw. 


ugura 


Wyjaśnienie Sstrow. Ludjwego 


związku z umiceszezonemi W 
i organach praey codzien- 


nej notatkami o wniesieniu do Sa- 


r PET POA 1 5 
du Partyjnego Stronnictwa ludowc- 


go skargi przeciwko p. Branisławo- 
wi Thuguttowi, przewodniczącemu 
tegoż Sądu Partyjnego i o ezynno- 
ściach 


Badu Partyjnego w sprawie 
i 
dr. 


Stanisława Wrony, Sekretarjot 
Naczelny Stronnictwa latdowego ko- 
mnanikuje: 

W dniu 4 maja 1931 pp. Wo- 
broch i Margu} wnieśli do Sądu Par- 
ty jnego skargę przeciwko przewod- 
niczącemu Sądn, p. Stanisławowi 


r. 


| ataki 


1 
a 


a kużutiowi o 
„Gazety 
art. 


53. 


niezuræyowanie na 
Chłopskiej“, zawur- 
te w z dn. 9 listopada 1930 r. 
Ar. Sad Partyjny w pełnym 
skiudzie 5 osób, z swego 
przewodniczącego, którego zaztępo- 
wal mee. Siefan Urbanowicz, jedno- 
myslnie skargę tę oddali, stwierdza- 
łac, Że wzmiankowany ai ykul sfa- 
zety Chłopskiej” nie zawicra żad- 
nych konkretnych zarzutów o popeł- 
nienie czynu niectycznego. lecz iyl- 
ko zwykło wymyślania, na które p. 
Thugult, jako człowiek honoru, nie 


był oheviszany 


p 


wyjąć kiem 


reagować, 


] Przodownik P. P. 
ZABiESA © rena u.śifrcie 


Do Głównej policyjnej komisji 
dyscyplinarnej wpłynęło podanie 
o przeprowadzenie rehabilitacji 
ze strony b. przodownika P, P. 
Józefa Tomy. Toma Skazany byl 
w swoim czasie przez Sąd Okre- 


czasie pełnienia funkcji 

komendanta posterunki 

Na podstawie tego wyroku został 

on zwolniony ze służby czynnej. 
Obecnie Sad Aptlacyiny unie- 

winnił cułkowieie b. przedowni- 


Żye w 


gowy na półtora roku więzienia, ika, wobec czego zabiega on o re- 


pod zarzutem popełnienia nadu-' habilitację. 


pogłosce, dotyczącej obniżenia 
pensyj urzędniczych. Mussolini 
zaznaczył, że ta obniżka ściśle od- 
powiada spadkowi cen, jaki za- 
znaczył się w ostatnich miesią- 
cach. 


Jeśli więc wobec tej obniżki 
j ceu ktokolwiek otrzymuje stałą 
pensję czy. też rentę, znajduje się 
w położeniu uprzywilejowanem. 
Jak dotąd, rząd włoski starał się 
wszystkim pracow- 
nikom państwowym takich wa- 
runków, któreby im zapewniły 
spokojne życie na określonym po- 
ziomie. Mówiąc o urzędnikach, 
Mussolini zaznaczył, że o ile pań- 
zostało ostatnio 


do dokonania szeregu redukcyj, 


uczyniło to jedynie z konieczno- | 


zmu:zone do liczenia się 
budżeżem. Troska o budżet jest 
zomiecznością, kraj bowiem nie; 
może brnać w długi. Deficyt bud-| 
ułowy rozpoczął się przed czte- 
rema laip 
chem światowego 
darczego. Odtąd jest on stałem 
zjawiskiem we , Włoszech, a na 
nadchodzacy rok budżetowy wy- 
niesie prawie s miliardy Mirów. 


ści, 


Mussolini omówił też sprawę 
włoskiego bilansu handlowego, 
podkreślając, że ta sprawa przed- 
stuwia się źle i że już od lat sześ- 
ciu bilans handlowy stale się kur- 
czy. Główną przyczyną tego u- 
jemnego zjawiska są wielkie trud 
ności w postaci przeszkód cel- 
nych, ograniczeń wywozu. a tak- 
że trudności dewizowe. 


jednocześnie z wybu- 
kryzysu gospo- 


W daiszym ciągu swego prze” 
mówienia Mussolini dotknął po- 
łożenia robotników, co do których 
oświadczył, iż trzeba im okazać 
poparcie, aby mogli wygrać wal- 
kę na rynku międzynarodowym i 
zwiększyć wywóz. Państwo musi 
rozszerzyć zakres robót publicz- 
nych. Rząd, idac w tym właśnie 
kierunku, przeznaczył znaczne su- 
my na elektryfikację kolei, udzie- 
lił znacznych zamówień przemy- 
słowi w zakresie potrzeb wojska 
oraz przystapił do budowy licz- 
nych okrętów wojennych. Uzu- 
pełniona też zostanie flota po- 
wietrzna. 

Przeszedłszy 
gadnień politycznych, 
|oświadczył, że sprawa 


wreszcie do za- 
Mussolini 
rozbroje- 
inia postawiona jest teraz w spo- 
sób absurdalny. Jakże można mó- 
wić o rozbrojeniu, skoro w naj- 
lepszym nawet wypadku narody 
pozostaną uzbrojone. Europa — 
zdaniem Mussoliniego — musi 
zdobyć się na prowadzenie polity- 
ki kontynentalnej wobec innych 
części świata, inaczej bowiem kie- 
rownictwo wymknie się jej z rąk. 
Jeżeli Europa nie odnowi się w 
swych ludziach i instytucjach, 
nie będzie zdolna stawić czoła 
|Stanom Zjednoczonym. a zwłasz- 
cza Japonji. Pod koniec wresz- 
cie Mussolini oświadczył, że nie- 
tylko nie wierzy w pokój wieczny, 
lecz uważa go za czynnik zaniku 
i negacji podstawowych cnót czło- 
wieka, które występują na świa- 
tło dzienne imieniem krwawych 
wysiłków. 


Godos i Rossi 


Już przelecieli Atlantyk 


LONDYN, 258.5 (PAT). Według 
wiadomosc, otrzymanych w londy- 
nie, lotnicy Codos i. Rossi, którzy 
podjcli bezpośredni lot z Paryża do 
kalifornji, zauważeni byli o godz. 
4-6j nad ranem, według. ezasn enro- 
pejskiego, nad, Nową Szkocją. 

Oznacza ałohć? Hon Że AO "ot: 
niey już przelecieli Atlantyk. 


NOWY JORK, 38.5 (PAT). O- 


Codosa i Rossi'ego w chwili, 
przelatywali nad Nową Szkocją. 


gdy 


Lotniey donoszą, że wskutek bar- 
dzo małego pola widzenia, które po- 
gorszyło się znacznie od Nowofun- 
landji, pilotowanie ij ogromnie 
utradnione. 


Silnik funkcjonował bez zarzutu. ` 
Lotniey znajdują się w dobrej for- 


trzymano tu wiadomość radjową od | mie. 


| Wielki ruch w Genewie 


Przybyli liczni delegaci państw 


GENEWA, 235 (PAT). ciągu 
„'isiejszego przedpołudnia przybył 


tw Genewy szereg delegatów. Przy- 
bvli: Barthou, któremu towa- 
rzyszą miu. marynarki Pietri i szęf 
saabu generalnego, gen. Gamelin, 
sir John Simon, tureeki min. spraw 
zagr. Tewtik-Ruszdi-bej, rumuński 
min. spraw zagr. Titulescu, belgij- 
ski — Hymans, grecki — Maximos, 
czechosłowacki — Benesz i delegat 
Włech, bar. Aloisi. 
Wkróteo po przybyciu 


min. 


minister 


Simon odbył konferencję z delega- 
tem Stanów Zjednoczonych, Norma- 
ginem Davisem, który jutro wygłosi 
w komisji głównej mowę, precyzyją- 
erą w szezególności poglądy Stanów 
Zjednoczonych na kwestję kontroli 
zbrojeń, formułując pewne propozy- 
cje w tej sprawie. 

Sir John Simon konfcrował rów- 
nież z przewodniczącym Konferen- 
cji Rozbrojeniowej, Hendersonem, 
który pozaiem odbył rozmowę z mi- 
nistrem Barthou. 


ĝl :rzymi ruch panuje 


w Nowym Jorku 


ruch miejski wielo- 
miijonowego Nowego Jorku naj- 
lepiej ilustrują cyfry, ogłoszone 
w ostatniem sprawozaaniu miej- 
skiej komisji komunikacyjnej. 
Stwierdzują one, że koleje meuh 
ziemne, koleje nadzi*mne, niel 
Waje i oninibuay nowojorskie prze 


Olbrzymi 


wiozły w r. 1983-im 2.701.900.009 
pasażirów. Mimo kryzysu ruch 
ten stale wzrasta, a ilość linj: 
Kolei p... „mnych i szlaków au- 
tobuzsowych okazuje się niewy- 
starczująca. Nie wystarcza też 


miastu kiikenuście tunel, pobu- 
dowanych dla kolei podzieranych 
i dla ruchu kolowego pod rzeką 
tludson i pod odnogą morską 
zast River. 

Obecnie jezystąpiono do budo- 
wy nowtgo tunelu, mającego słu- 
WRS ZAC LE DOZ OO KIE TDK" WRZE 


= LE 
„Arc-an-ciej 
w uśuuże dO Natdiu 
SOAT TORIS 
(PAT). namelot „Arc-en-ciel", 
towany przez lotnika Mermoz, ma- 


euegal) 2o. 


nilo- 
b 


jąc ua pòabuist czlery osoby i poez- 
tę, wystartował dzisiaj o godz. trze- 
Greenwich z za- 
nad  Aidlantxy- 
kiemimku Na- 


ciej wedłauw czasu 
niarem przelceenia 
kiem porudniowym w 


lalu. 


| 


| 
| 


żyć wyłącznie samochodom. Tu- 
nel ten połączy Nowy Jork pod 
Hudsonem ze stanem New Jersey, 


Zmiany w policji 

Z rozkazu komendanta głównegu 
policji, dotychczasowy kierownik IV 
komis., komis. Piotr Jurczak, prze- 
niesiony został do rezerwy pieszej. 
Micjsec Jurezaka objął dotychezaso- 
wy kierownik IX komis., Jerzy Wła- 
dysław Kieroński. 


Do7 


PARYŻ, 27.5. W dniu dzisiejszym 
ha ementarzu Pórc-Lachaise wyzna- 
czona była uroczystość ku czci gari- 
baldczyków. Na pół godziny przed 
uroczystością przed poninikiem, wy- 
stawionym ku ich ezci, nastąpił wy- 
buch. Okazało się, że wybuch spowo- 
dował jeden z komunistów włoskich, 
który założył pod pomnikiem maszy- 
uç piekielną. Na szczęście wybuchła 
ona przedwcześnie, kiedy nikt z u- 
ezesiników mroczystości jeszcze nic 
PEZA był 

* 
TOKJO, Admirał Togo, któ- 

w swoim czasie zwyciężył flotę 
rosyjską, bardzo poważnie zanie- 
me. Toso należy do najstarszych 

Teeny japońskiej marynarki wo- 
ah 


27.5. 


ru 
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Z DNIA 


Słuszne postulaty i smutna rzeczywistość 


Po 


ska na 17 miejscu 


pod wzgledem gęstości dróg 


„Polski most, niemiecki post, 
cygańskie nabożeństwo — wszyst 
ko to błazeństwo”. 

Jeżeli powiedzenie powyższe 
dzisiaj nie dotyczy mostów, któ- 
re, jeśli stawiamy, wykonane Są 
pierwszrzędnie —- dotyczy dróg. 
T. zw. „polska droga“ — to o- 
braz nędzy i rozpaczy, to prze- 
trasowana po polach, górach i do- 
łach szeroka ściezyna bez żadne- 
go podkładu, która w deszcze za- 
mienia się w bajora, w okresie su 
Szy natomiast wznoszą się z niej 
tumany kurzu. 

Dlatego też miałaby sens i ra- 
cję bytu niedawno założona Pol- 
ska Liga Drogowa. 


Straszne liczby 
Prasa codzienna niejednokrot- 
nie poruszała katastrofany stan 


polskich dróg bitych, brukowa- 
nych i niebrukowanych. Już sama 
ilość tych dróg stawia Polskę na 
szarym końcu, bo wynosi 46.690 
kilometrów, w czem państwowych 
13.819 klim, samorządowych 
30.646, to znaczy na 10.000 miesz 
kańców przypada 14 kilometrów 
600 metrów drogi, zaś*na 100 ki- 
lometrów kwadr. powierzchni — 
12,1 klim. Pod wgzlędem gęstości 
dróg Polska znajduje się na 
17 miejscu wśród krajów europej- 
skich. 

Sytuację pogarsza fakt, że naj- 
bliżsi sągiedzi Polski są znacznie 
lepiej wyposażen: w drogi. Cze* 
chosłowacja posiada sieć dróg 
4-krotnie gęstszą, Niemcy i Au- 
strja — 8-krotnie, 
2-krotnie. Nie ratuje 


| rządowych jest w olbrzymiej więk 
szości lepszy od dróg państwo- 
wych. 


lle wydajemy na drogi 

Minimalny potrzebny wydatek 
na utrzymanie 1 klm. drogi pań- 
stwowej wynosi 4.000, a samorzą- 
dowej 2.000 zł. 

Jak wyglądały tymczasem fak- 
tyczne wydatki nasze na utrzyma- 
nie dróg? Da o tem pojęcie poniż- 
sze zestawienie: 

Wydatek w zł. 1926 1927 1928 1029 1930 
na I km.: 
Dróg 
państwowych 1730 2340 2600 2720 2060 
samorząd, 1130 1430 1860 1830 1320 
A w tym samym czasie nasi są- 


Rumunja —} Siedzi wydawali na drogi sumy 
zupełnie | O wiele większe, bo Niemcy około 


sytuacji fakt, że stan dróg samo- | 9-000 zł. na km.. Austrjacy 7 do 8 


Tajemnicza epidemja w Tarnowie 
Zarazki w wodzie czy w jarzynach? 


KRAKÓW, 28. 5. — Od nicja- 
kiego czasu grasuje w Tarnowie 
i okolicy specjalna epidemja, po 
dobna do choleryny. Osobnik 
dotknięty powyższą chorobą do- 
znaje wymiotów, potem ma silne 
bóle żołądka, wreszcie ulega bie- 
gunce. Nasilenie choroby trwa 


kilka dni. 


Epidemja grasuje nagminnie. 
W Tarnowie uległo jej 


tys. zł, Czesi blisko 7 tys. zł. na 


km. 
Tablica powyżej zamieszczona 
uwzglednia okres do r. 1930 włącz 
nie. W latach późniejszych sy- 
tuacja uległa dalszemu pogorsze- 
niu, wydatek na 1 km. drogi pań- 
stwowej spadł silnie poniżej 
1.000 zł. Innemi słowy — każda 


bazo kompresja budżetu Państwa do- 


<elu ludzi, to SEmó"dziejć Me konywana była w pierwszym rzę- 
w okolicznych wioskach. Według dzie kosztem dróg! Potraktowano 
lekarzy powód choroby leży albo | SPrAWwę już nietylko budowy dróg 


w jarzynach, którym zaszkodziły 
ostatnie upały, albo w wodzic. 


Jak Grecy w Polsce strajkowali... 
Ciekawe zagadnienie prawne 


GDYNIA, 28. 5. (tel. wł). Se- 
kretarz związku 
transportowców, Guziołek, odpo- 
wiadał w Sądzie 
namawianie do strajku. 
żony namówił szereg marynarzy 
z przebywającego w porcie 
gdyńskim statku greckiego „Dio- 
ni“ do  zastrajkowania i odmó- 


Grodzkim za | członków związku, 
Oskar- | im legitymacje. 


wienia posłuszeństwa kapitanowi 


zawodowego | statku. Guziołek wpisał maryna- | =ermasnwcuunaa 


greckiego na listę 
wystawiwszy 


rzy statku 


Sąd Grodzki postanowił jednak 
przesłać sprawę do rozpatrzenia 
Sądowi Okręgowemu. 


Dwie kobiety poniosły Śmierć 
pod zwałami piasku 


LWÓW. 28.5 (tel. wł.). Wezoraj 
przedpołudniem zdarzył się w miej- 
scowości Zagórze-Iinihinicze (pow. 
Rohatyn) tragiczny wypadek. 

Z góry piaskowej. wydzierżawio- 
nej od gminy przez W. Iładocha, 
wydobywały piasek i glinę trzy ko- 
biety: Katarzyna Ptaśnik, Michali- 
na Neśków Justyna Stolarska, 
wszystkie trzy żony tamt. gospoda- 
rzy. 

W pewnym momencie, gdy kobie- 
ty zajęte były wydobywaniem pin- 
sku, cała góra oderwała się z trzonn 
i zawaliła, zasypując wszystkie trzy 
kobiety. Mieszkańcy, stojący wpobli- 
żu, którzy byli świadkami tej 
strasznej sceny, zaalarmowali na~ 
tychmiast całą ludność, która wzię- 
ła się do odgrzebywania zasypanych. 
Po trzygodzinnej pracy wydobyto 
CAEN E 


2 kraju 


i 


KALISZ 

Rejentura w Błaszkach. Kancela- 
rję po Ś. p. rcjenvie Blizińskin w 
Błaszkach objął p. Józeć Frycz, re- 
jent ze Złoczowa, b. sędzia Sądu 
Najwyższego. 

Mianowania w sądownictwie. Do 
Sądn Grodzkiego w Kaliszu przy- 
dzieleni zostali przez prezesa Sądu 
Apelacyjnego w Pornamiu, aplikan- 
ci ogzaminowani: isetliński i Da- 
hrowski. Asesor Sądu Grodzkiego w 
Kaliszu, p. Zdzisław Dabrowski, zo- 
stał przydzielony do Sądu Grodz- 
kiego w Wieluniu. 

PRUSZKÓW. 

Strajk piekarski. W dniu wezo- 
rajszym wybuchł w Pruszkowie pod 
Warszawą strajk czeladników pie- 
karskich. Czeludnicy domagają Się 
jeduego dnia odpoczynkowcgo w ty- 
godniu i zwiększenia płac o 15 proe. 
Wobec strajku. dowóz pieczywa na 
linji Warszawa — Pruszków odby- 
wa się ze stolicy. 


Wyjaśnienie 

W sprawie podanej przez nas notat- 
ki o pogrzebie kobiety - szpiega Ładow 
skiej, p. Szymon Perec wyjaśnia, że 
wprawdzie przemawiał nad jej grobem, 
ale popierwsze sprawa Ładowskiej nie 
była mu znana, a po drugie nic mówił, 
ze była dubrą obywatelką. 


zdruzgotane zwłoki Michaliny Neś- 
ków i Justyny Stolarskiej. Katarvzy- 
uę Ptaśnik, która dawała jeszcze o- 
znaki życia, odwicziono w stanie 
beznadziejnym do szpitala po- 
wszechnego we Lwowie. 

Wypadek ten wywarł wstrząsa ją- 
ce wrażenie w całej okolicy. Ogólnie 
wyrażają tu oburzenie, że odpowied- 
nie czynniki nie pomyśluły o zabez- 
pieczeniu tej góry przed tak zgub- 
nemi następstwami. 


Syndyk upadłości Kwinty 
Wniósł skarge 
apelacyjną 


Do Sądu Okręgowego zgłoszo- 
ne zostały skargi odwoławcze w 
głośnym procesie bankiera Sta- 
nisława Kwinty, skazanego na 8 
i pół roku więzienia za naduży- 
cie zaufania klientów. Rzecz cha 
rakterystyczna, że oddzielne od- 
wołanie wniósł również syndyk 
masy upadłości Kwinty, adw. 
Zarin, który występuje z po- 
wództwem  cywilnem dła zabez- 
pieczenia pretensyj klientów. 


Pożar 
pod Tarczynem 


Nocy wczorajszej wybuchł groźny 
pożar w podwarszawskiej wsi Woli 
Brokowskiej w pobliżu Tarczyna, a 
silny wiatr rozszerzył płomienic. Na 
miejsce przybyła ochotnicza straż z 
Tarczyna i Nadarzyna, która przy- 
stąpiła do natychmiastowej akcji. 

Pomimo wysiłku ludności oraz stra 
żaków spłonęło 15 zabudowań. 

Podczas gaszenia pożaru wyda- 
rzył się tragiczny. wypadek. Jeden z 
gospodarzy, 32-letni Jan Sierpiński, 
usiłował wynieść z płonącej chaty 
swój dobytek. W chwili, gdy znalazł 
się wewnątrz, runął przepalony dach, 
przygniatając nieszczęśliwego. Z 
płomieni wynieśli Sierpińskiego ra- 
townicy z narażeniem własnego ży- 
cia. 

Po dorażnym opatrunku przewie- 
ziono ciężko poparzonego autobusem 
do Warszawy, do szpitala Dz. Jezus. 

Straty, wynikłe z pożaru, narazie 
nieustalone, 


nowych, ale nawet utrzymania 
dróg istniejących jako pewnego 


rodzaju luksus, którego w la- 
tach złej konjunktury można się 
wyrzec, — gdy tymczasem w wy- 


datkach na drogi istnieje pewne 
minimum, poniżej którego spadać 
nie wolno. Myśmy — niestety — 
spadli!... 


W tych dniach odbyła się kon- 
ferencja prasowa Polskiej Ligi 
Drogowej. Powiedzieliśmy już, że 
taka Liga miałaby rację bytu Nie 
wystarczy wszakże stwierdzenie, 
że znajdujemy się w obliczu kata- 
strofy. Nie pomoże tu propagan- 
da zadrzewiania dróg istnieją- 
cych, aczkolwiek jest to akcja po- 
Żyteczna. Niewiele znaczy niespo- 
dziewane stwierdzenie, którem 
wiceprzes, jeden z założycieli 
Polskiej Ligi Drogowej, p. Ja- 
nusz Regulski, pożegnat zgroma- 
dzonych na konferencji gości: 
„Co drogom w budżetach państwa 
i samorządu odebrano, musi być 
przywrócone! 


Słuszne i nierealne 


Nieprzyjemnie jest uświado- 
mić sobie, że całkowite roczne 
potrzeby drogowe wyniosą: dla 
dróg państwowych 54.200.000 zł., 
w czem 51.200.000 zł. na utrzyma- 
nie į 82.000.000 zł. na budowę 
dróg; dla dróg samorządowych 
74.000.000 zł. w czem 65.900.000 
zł. na utrzymanie i 8.100.000 zł. 
na budowę. Równie przykro jest 
stwierdzić, że Polska, jeśli cho- 


dzi o stan dróg znajduje się 
wśród państw europejskich na 
szarym końcu, ale powiedzenie 


hr. Tyszkiewicza na tejże konte- 
rencji: „Liga chce wpoić w ogół 
obywateli głębokie przekonanie, 
że pieniądze i praca, oddane na 
budowę dróg, wracają w postaci 
zwielokrotnionej*, wydaje nam 
się równie słuszne, jak i niereal- 
ne. Społeczeństwa polskiego nie 
można już niczem więcej obcią- 
ŻYĆ. 


Sport 


L. atletyka 


KUSOCIŃSKI W GDYNI 

Klub “Sportowy w Gdyni organizu- 
je w najbliższych tygodniach zawo- 
dy lekkoatletyczne z udziałem zawo- 
dników niemieckich z Gdańska i Prus 
Wschodnich. 

Na zawodach tych zapowiedziany 
jest również start Kusocińskiego, kto 
ry mieć będzie raczej charakter po- 
kazowo - propagandowy ze względu 
na to, że poważniejszej konkurencji 
w zawodach tych dla mistrza olim- 
pijskiego nie przewiduje się. 
ZAWODY LEKROA"LEJ YCZNE 

W KRAKOWIE 

W niedzielę, na boisku Cracovii w 
Krakowie odbyły się zawody lekkoa- 
tletyczne o mistrzostwo okr. Krakow 
skiego. Waźniejsze wyniki: i 

Panowie: 100 m. — Nowak (AZS) 
11,4 sek., 2) Oszast (Crac.) 11,4 s, 
800 m. — 1) Drozdowski (Crae.). 
Oszczep — buchała (Crac.) 54.25 
mtr. 2) Kądzielewa (Crac.) 62.65 m. 
Skok wzwyż — 1) Nowak  (Crac.) 
174 cmt., 2) Adamczak 165 cm., 400 
mtr, płotki — 1) Oszast (Cr.) 63,1 
sek, 5000 m. — 1) Fiałka (Cr.) 
16:08,6 sek., 200 m. — Oszast 27,1 
sek.. młot — Buchała 25.87 m. 

Panie: 60 m. — 1) Gottliebówna 
(Mak.) 8,4 sek., 2) Freiwaldówna 
(Mak.) 8,5 sek. Sztafeta 4 x 200 m.— 
1) Makkabi 55,2 sek. 

O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO 
WARSZAWY 

W niedzielę, z cyklu rozgrywek lek 
koatletycznych o drużynowe mistrzo. 
stwo stolicy, odbył się mecz pomię- 
dzy AZS į Legją. Mecz zakończył się 
zwycięstwem AZS w stosunku 21:12 


Tenis 


MISTRZOSTWA WARSZAWY 

Wczoraj, w niedzielę, na kortach 
tenisowych Warsz. Lawn Tenis Klu- 
bu rozegrano szereg spotkań pół — 
i finałowych o mistrzostwo Warsza- 
wy. 

Tytuł mistrzowski w grze pod- 
wójnej panów zdobyła para Wittman 
—dJerzy Stołarow, bijąc w pieciu se- 
tach parę Popławski — Spychała, 
4:6, 6:4, 4:6, 7:5, 6:4. 

Mistrzynią Warszawy w grze po- 
jedyńczej pań została Lilpopówna, 
bijąc w finałe Neumanównę 6:3, 6:0. 

W „półfinale gry pojedyńczej pa- 
nów Spychała pokonał Bratka 6:4, 
6:3. W drugim półfinale w sobotę 
zwyciężył Wittman. 

Dziś, w poniedziałek, o godz. 16.30, 
na korcie Warsz. Lawn-Tenis Klubu 
odbędzie się finał gry  pojedyńczej 
panów pomiędzy Wittmanem a Spy- 
chatą. 

Pozatem odbędą sie finałowe roz- 
grywki w handicapach. 


Piłka nożna 


CRACOVIA ZWYCIĘŻA WARTĘ 


Mecz o mistrzostwo Ligi między 
Cracovią a Wartą poznańską zakoń- 
czył się w Poznaniu mnieznacznem į 
niezupełnie zasłużonem zwycięstwem 
gości w stosunku 1:0 (0:0). 

PIŁKARZE WISŁY POKONALI 

KRAKÓW 

W niedzielę, na boisku W'sły w 

Krakowie, odbył się ligowy mecz pil- 


gonią, zakończony zwycięstwem dru- 
żyny krakowskiej w stosunku 2:0 
GRO). 

POLONIA REMISUJE ZE STRZEL- 

CEM 

„Na boisku Polonii rozegrano mecz 
o mistrzostwo Ligi pomiędzy Polonią 
a Siedleckim Strzelcem zakończony 
wynikiem bezbarwnym 0:0, 


Wioślarstwo 


REGATY WIOŚLARSKIE 
NĄ WARCIE 

W niedzicię popołudniu odbyty się 
na Warcie Międzyklubowe kKegaty 
Wioślarskie z udziałem zawodników 
A. Z. Sẹ Trytona, Wojskowego Klu- 
bu Wioślarskiego, Towarzystwa Wio 
ślarskiego 04, Polonii j oddziału 
wioślarskiego Strzelca, W progra- 
mie było 10 biegów, Wyniki są éred- 
nie. Duże postępy wykazały załogi 
AZS'u. 


Kojarstwo 


ZAWODY KOLARSKIE 
NA DYNASACH 

Wczoraj, odbyły się na Dynasach 
pierwsze w tym sezonie kolarskie za 
wody torowe, w których po raz pierw 
szy wystąpiła do walki drużyna na- 
rodowa. 

Członkowie drużyny narodowej ro- 
zegrali między sobą turniej, złożony 
z 8 biegów, a w każdym z nich star- 
towało po trzech zawodników w róż 
nym układzie osobowym. W Punkta- 
cji ostatecznej Pusz i Ilinbrodt zdo- 
byli po 9 pkt., Frączkowski i Klaus 
po 7 pkt., Panek — 5, Łączyński i 
Szandurski po 4 pkt., wreszcie Zim- 
nermann — 3 pkt. 

W wyścigu „otwarecia* WTC spo- 
wodu niepogodv skrócono  zapowie- 
dziany dystans 25 klm. na 6 klm. 
Pierwsze miejsce zajął Popończyk w 
czasie 7:26 sek., 2) Olecki, 3) Lisicc- 
ki, 4) Żegawko, 

W wyścigu „moje pierwsze zwy- 
cięstwo" w konkurencji junjorów na 
2 okrążenia torów pierwsze miejsce 
zajął Zondej przed Żaczek-Żaczyń- 
skim. 

Publiczności na zawodach h.rdzo 
dużo mimo niepogody. Organizacja 
bardzo sprawna. Biegi interesujące. 


BIEG KOLARSKI O PUHAR 

„EXPRESSU PORANNEGO* 

Wczoraj, odbył się doroczny wy- 
ścig kolarski, o II Puhzr „Expressu 
Porannego. Zwyciężył Zieliński (Or- 
kan) w czasie 3 godz. 16 min. Dal- 
sze miejsca zajeli: 2) Starzyński (Le 
ja), 3) St Urbaniak (Skoda), 4) 
tapiak (Prąd), 5) Milewski (Sko- 
da), 6) Wasilewski (Świt), 7) Igna- 
siak (Prąd), 8) Sobol (AKS), 9) Mi 
chalak (Świt), 10) Jamroga (Strzelec 
z Grudziądza), 


Boks 


SMIERĆ BOKSERA 
POMORSKIEGO 
Poparzony niedawno od wybuchu 
lampy benzynowej do spawania w za 
kładach graficznych  Kulerskiego w 
Tuszewie bokser J. Wróblewski — 

wczoraj zmarł. 

Zmarły był jednym z najlepszych 
pieściarzy Pomorza, sześciokrotnie 
zdobył tytut mistrza Pomorza wa- 


karski pomiędzy Wisłą a łwowską Po | dze lekkiej. 


ABC Nr. 144 = 
Straszne samobójstwo 


Rzucił się pod koła pociągu 
wraz z 5-letnim synem 


STANISŁAWÓW, 28.5.  Zaszedłj konduktora, przecinając je na dwie 
tutaj wypadek strasznego samobój-| połowy. Poniósł on śmierć na miej- 
stwa na torze kolejowym. scu. 

Pod koła pociągu towarowego, 
zdążającego z Chryplina do Stani- 
sławowa obok strażnicy L. 115, rzu- 
cił się konduktor kolejowy 34-letni 
Józef Segin wraz ze swem 5-letniem Przyczyną samobójstwa miało być 
dzieckiem. Pociąg zmasakrował A nicporozumicnic Segina z żoną. 


Dziecko, leżące między szynami, 
doznało tylko lekkiego potluezenia 
głowy. 


Znów ofiary bieda-szybów 


Smierć 2-ch $órników 


SOSNOWIEC, 28. 5. Na Dębo- rech robotników, wybierając wę- 
wej Górze pod Sosnowcem wyda- | giel, 
rzyła się wczoraj przed wieczo-| Nagle podczas pracy zawaliła 
rem katastrofa górnicza. Znajdu-|się ściana węglowa, grzebiąc 
ją się tam tereny Towarzystwa | dwóch bezrobotnych, a to: Domi- 


Sosnowieckiego, przecięte gęsto| nika Jarząbka i Franciszka Wój- 
obok siebie położonemi szybika-| cika, pochodzących z Zagórza. — 
mi węglowemi odkrytemi, eks-| Obaj ponieśli śmierć. 


Zwłok ich jednak nie wydoby- 
to na powierzchnię. Akcja wydo- 
bycia ofiar katastrofy natrafia 
na trudności wskutek dalszego 
obsuwania się ziemi i węgla 


ploatowanemi z narażeniem ży- 
cia przez liczne rzesze bezrobot- 
nych. W jednym z takich bieda- 
Szybików pracowało wczoraj ztc-| 


Dalszy ciąg procesu 


0 przemył sacharyny 


NATOWICE, 28.5 (tel. wł). Tak 
już donosiiiśwy, odbywa się w Ka- 
towieach wielki proces przemytni- 
ków sacharyny z Franciszkiem 
Maniwią na czele. Przemytniey nie 
przyznali się do winy. 

Komisurz  Skibiński zeznawał 
szezegółówo, w jaki sposób banda 
przemytnicza została zlikwidowana. 
Na pewien czas przed likwidacją 
szajki straż graniczna posiadała in- 
formacje o przemytnikach, których 
śledzono. Gdy w grudniu r. ub. do 


: 
3 


wiecach zajechały samochody, w 
których znajdować się miała sacha- 
ryna, straż graniczna przeprowadzi- 
ła szczegółowa rewizję. W specjal- 
nych skrytkach pod motorami i sic- 
dzeniami, we wszystkich trzech sa- 
mochodach znaleziono olbrzymie ilo- 
ści sacharyny i jedwabiu. Areszto- 
wamo wówczag kicrowców, a następ- 
nie dopiero przytrzymano pozosta* 
łych przemytników. 

Na sobotniej rozprawie zeznawali 
w dalszym ciągu świadkowie, prze- 
ważnie członkowie straży granicznej, 


Snobizm już ukarany 


Fałszerstwo będzie ukarane 
KATOWICE, 885 (tel. wt). W 
Wydziale Cywilnym Sądu Okręgo- 
wego toczy się nadzwyczaj ciekawu 
sprawa, której tłem taułauzex- 
stwo obrazów starych mistrzów. 


garażu przy ul. Bilwiekiecj w Kato- 


pował w charakterze cksperta dr. 
Stanisław Świerz, kustosz zbiorów 
wawelskich, który orzekł, że obra- 
zy, o które toczy się spór, nie sę 
dziełem mistrzów holenderskich, icez 
nieznanych bliżej malarzy i przed- 
stawiają wartość najwyżej 500 zł. 
Dyrektor Schauer nabył falsyfikaty 
od handlarzy: Ferdynanda Waitza z 
katowie i Alberta Antmanna z Ber- 
lina. Antmann posiada w Niemczech 
znaną firmę i niejednokrotnie na- 
zwisko jego figurowało w procesach 
o fałszowanie obrazów. Świat arty- 
styeczny w Katowicach z zainterso- 
waniem oczekuje epilogu niccodzien- 
nej sprawy. Należy dodać, że nie- 
zależnie od procesu cywilnego to- 
czy się dochodzenie prokuratorskie. 


sądowa 


O us łowanie zabójstwa 
aktorki 


POZNAŃ. — Urząd Prokurator- 
ski sporządził akt oskarżenia w 
sprawie o usiłowanie zabójstwa ak- 
torki Kisliżanki. Zabójstwa usiło- 
wał dokonać warszawianin, z zawo- 
du ślusarz, niejaki Hilut, Ślusarz 
napadł na aktorkę z nożem w ręku. 
Znał on aktorkę jeszcze z Warsza- 
wy i pozostawał z mą w bliższych 
stosunkael. Gdy Kisliżanka została 
przyjaciółką jednego z członków ze- 
społu Teatru Polskiego w Pozna- 
niu, Hilut zapałał zemstą i posta- 
nowił zabić swą dawną kochankę. 
Zamiaru jednak nie  uskutecznił, 
gdyż mn przeszkodzono. Zranił tyl- 
ko artystkę nożem, 


jest 


Na początku ub. roku jedeu z dy: 
rektorów spółki „Gieschego* w Ka- 
towicach, Amerykanin Ernest 
Sehaner, nabył za 7.500 marek niem. 
dwa stare obrazy mistrzów holen- 
dorskich: Jana Botha i Dawida Te- 
n.crsa. Dyrektor poprosił znaweów a 
zbadanie tych obrazów, 
znawey orzekli, iż nie są to obrazy 
oryginalne. Shaner wystąpił więc na 
drogę sądową przeciwko sprzedaw” 
cy obrazów, żądając odszkodowania. 


przyczem 


Na przewodzie sądowym 


Kronika 


Szpieg-morderca 


RÓWNE. — Przed Sądem Okrę- 
gowym w Równem odbywał się pro- 
ces Dymitra Czecha, oskarżonego o 
szpiegostwo. W czasie rozprawy wy- 
szło na jaw, że Czech ma na gumic- 
uiu śmierć administratora majątku 
„Kostiuchnówka”, niejakiego Besze- 
ra. Swego czasu o zabójstwo Besze- 
ra posądzony był i skazany niejaki 
Romowałezuk. 


wystę- 


Sąd Okręgowy skazał Czecha na 
12 lat więzienia za zabójstwo i na 
p lat za uprawianie szpiegostwa. 
komowalezuk, który niewinnie sic- 
dział w więzieniu, obecnie odzyskał 
wolność. 


Oszustwa Sikorowicza 


RRAKÖW. — W proecsie Biko- 
rowieza i towarzyszy w dalszym cią- 
cu trwa przesłuchiwanie świadków. 
Korowód tych świadków ilustruje 
dobitnie niezwykle wysokie koszty 
procesu, bo trzeba zważyć, że przy- 
jeżdżają oni ze wszystkich stron 
Polski. Najwięcej naiwnych, którzy 
dali się nabrać przez oszusta, poho- 
dzi z półnoeno-wschodnich Kresów. 


Rozprawa wyznaczoną została na 
początek czerwea. Wzbudza ona zro- 
zumiałe zainteresowanie całego Po- 
znanią. 


Podziemny szalet 
na pl. Napoleona 


Wydział Techniczny Zarządu Miej 
skiego przystąpi niebawem do Du- 
dowy szaletu podziemnego przy pl. 
Napolcona, poczem rasiąpi  ustnię: 
cie obcenego szaletu naziemnego. 

Zarząd Tow. „Prudential House”, 
pragnąc usunąć szalet, stojący przed 
samym gmachem Tow., zapropono- 
wał Zarządowi Miasta, jak już do- 
nosiliśmy, udzielenie pożyczki na wy- 
budowanie szaletu podziemnego. = 

Mając na względzie uperzzdkowae 
nie pl. Napoleona, miasto postanowi- 
ilo zalażwić sprawę ae b 
przystąpić do budowy szalctu, 
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Oszustwa wekslowe 


LWÓW. — W sobotę zapadł wy- 
rok w procesie dyrektorów spółki 
skeyjnej „Superfosfat“, oskarżonych 
o sprzeniewierzenie į oszustwa wek- 
slowe. Józef Towarnicki skazany zo- 
stał na 2 i pół roku więzienia oraz 
na grzywnę 9.000 zł., Menryk Fite— 
nna półtora rokn więzienia z zawie- 
szeniem na 5 lai, pozestałych oskar- 


żonych sąd uwolnił. i: 


== ABC Nr. 144 


TEATRY 


WIELKI: Dziś nieczynny. 

TEATR NARODOWY: Dziś i jutro 
komedja Scribe'a „Szklanka wody” z| 
Ćwiklńską, Pancewiczową i Lesz- | 
czyńskim d 

TEATR POLSKI: Dziś i jūtro dra- 
mat Rostworowskiego „Kaligula“ z 
Janoszą - Stępowsk:m. i 

TEATR NOWY: Dziś i jutro ko- 
medja Acharda „Migo“ z Jarkowską i 
Kurnakowiczem. 

TEATR LETNI: Dziś i jutro ko- 
medja muzyczna „Domek z kart* z 
Malicką i Maszyńskim 

TEATR MAŁY: Dziś i jutro ko- 
medja sowiecka „Cudze dziecko” z! 
Broniszówną, Stanisławskim i Kon-| 
dratem. | 

KAMERALNY: Dziś j jutro „W 
małym domku” Riitnera z Adwento« 
wiczem. 

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW. 
KRZYŻA: Dziś i jutro o s. 7.15 
wiecz. misterjum Calderona ,Tajem- 
nica Mszy Świętej”, 

HOLLYWOOD: Dziś i jutro rewja 
„Drzwiami i oknami“ z Hałamą, Par- 
nellem i Jarossym. 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 
KI; Wystawa retrospektywną Piatra 
Mięchałowsk,ego oraz cechu piasty- 
ków „Jednorog“, Marji Gorełowny i 
Wacława Wąsowicza, I 

ZACHĘTA: Wystawa $. p. Feliksa 
Jasińskiego, ś. p. Stanisława Jaku- 
bowskiega, grupy „Al fresco“, Marjı 
Rogowskiej, Marjana  Szymanow- 
skiema i Czestawa Znamierowskiego. , 

MUZEUM NARODOWE (Podwale, 
15/17): We wtorki malarstwo pol- 
skie, w czwartki — obce; Al. 3 Maja 
13/15: W środy, piątki, soboty, me- 
dziele — wystawa sztuki zdebniczej. | 

S. i M. (Królewska 11). Wystawa 
malarstwa 1 rzeżb p. Heleny Żielń- 
skiej. 


KONCERTI 


S$. i M. (Królewska 11). Od godz. 
20.30 — dancing — przy fort. p. 
lektorowicz. W razie pogady, dan- 
cing na pokładzie „Okręlu SIM”, 
królewska 11, i 


KINA 


ADRIA: „Powrót Sherlocka Hol- 
mesa“. 

AMOR: „Dzwonnik z Notre Da- 
me“. j 

ANTINEA: „Maski D-ra Fu Man- 
chu”, „O czem się nie myśli”. 

APOLLO: „Csibi”. i 


— 


ŻYCIE STOLICY 


Ru czci Wielkiego Swietego 


Tłumy pod Bazyliką i tłum w Teatrze Wielkim 


W olbrzymiej, bo przeszło 10 
tysięcy ludzi mieszczącej, bazyli- 
ce Serca Jezusowego na Pradze 
odbywały się wczoraj wielkie u- 
roczystości ku czci św. księdza 
Jana Bosko, założyciela zakonu 
Księży Salezjanów. 

Nieraz już pisaliśmy o Salczja- 
nach. Tu chcielibyśmy tylko za- 
znaczyć, że nawet ci najzawietsi 
wrogowie Kościoła, którzy wyty- 
kają zakonom chrześcijańskim, 
„improduktywną kontemplację“ 
milkną, gdy mowa o Salezjanach. 
Ten niezwykle pracowity i poży- 
teczny zakon prowadzi pracę pe- 
dagogiczną w szkolnictwie śred- 
niem, ogólnem i zawodowem, a 
praca ia jest nacechowana du- 
chem ks. Jana Bosko. 

W Polsee Salezjanie mają 33 
zakłady wychowawcze. Są to za- 
kłady naukowe i zakłady pracy. 

Z małej wioski italskiej. z Bec- 
chi (koło Turynu), wyszedł świę- 
tv Jan Bosko, Ubogi był. Wal- 
czył ciężko o byt, o możliwość 
nauki i pracy wychowawczej. 

Uczył miłości, uczył pracy, u- 
czył radości. Pociągał innych swą 
praeą. Był człowiekiem czynu. 

Może dlatego uroczystości ku 
czci św. Jana Bosko miały więcej 
życia. Nie połrzebowano rozpa- 
lać serc. W sercach młodzieży, 
która znała życie Świętego, trwa- 
ła już wielka dła Niego miłość. 
ego życie i jego praca ją zdoby* 
ty, zdobyły na zawsze. 

Nie tak nie pociąga umyslu 
dziecka, nie wiąże serea, jak to, 
co jest odbiciem jego najlep- 
szych pragnień, najprostszych u- 
czuć. 

Dziś myśl Świętego powiązania 
pracy i nauki dzieci zostaje gło- 
szona czynnie, gdy warsztaty pra- 
cy są w ruchu, a miodzież pozna- 


je życie Świętego i uczy się ra- 


dosnego życia w walkach i w 
ciężkim trudzie — dobrze ona ro- 
zumie i umie kochać tę postać 
jasną — ks. Jana Bosko. 


ATLANTIC: „Pilnuj swego mę- 8 
za dl | Uroczystości rozpoczęły się pon 
, AS „Król cyganów*.i „Na dro, FPGA nabożeństwem w ba- 
ju Sahary“. se e. zylice N. Serca Jezusowego na 
a „Donovan“ i alisieżna Michałowie. Liczne organizacje, a 
CAPITOL: „życie jest piękne* i przedewszystkiem robotnicze i 
„Przygoda na Lido", f |od ac ze sztandarami wy- 
CASINU: „Czerwony wóz”. pełniły wszystkie nawy bazyliki i 


COLOSSEUM: „Kocha, lubi, sza- 


nuje”. , 
COLOSSEUM (mała sala): „Król 
areny” i dodatki. „a | 
CORSO; „Urwis Hiszpanii” i re-, 
wja. l 
CZARY: „Pat i Patachon jako 0- 
grodnicy na pensji żeńskiej”, 
CRISTAL: „Nocny Express”. 
EUROPA: „Testament Dra Mabu- 
ze”. 
ERA: „Pożegnanie z grzechem“ i 
film polski. 

FAMA: „Grzech”, 
cie Henryka VIII", 
FORUM: „Łegjon śmierci”. 4 
GLORJA: „Branka syna puszczy . | 
HELIOS: „Burza o brzasku”. — | 
KINO X: „Narzeczona z loterii" : 

„Znajoma z ulicy“. 


„Prywatne ży- 


KINO PAR. SW. ANDRZEJA, 
„Dwaj pechowcy* i „Księżna Lo-, 
wicka”*, | 

LOS; „Córka pułku“. | 

LUX: „Odmet miey“ i „Na skraju 
Sahary“, 1 j 

MEWA: „Demon wielkiego mla- ; 


sta”, „Licytacja m.łości”. 
MAJESTIC: „Zhańbiona”. 
MASKA: „Ostatnia 
film polski. 
MARS: „Brat djabła”, 
MIEJSKIE: „Buster profesorem w 
kabarecie“ i „King-kong*. i 


Carowa“ i 


MIEJSKIE MŁODZIEŻY: „żółty | 
książe”, I 
NOWA TOMBOLA: „Platynowa 


blondynka”, „On i jego siostra”. 
NOWY SPLENDID: „Maskara. ! 

da milości“. , 
OKO PRASKIE: „Nie będziesz 

kurtyzaną* i „Dzieje grzechu“. Í 
PAN: „Ostatni Ataman Annien- , 


kow“, 
PETIT TRIANON: „Moje marze 
nie te ty“ i „Mai swojej żamy”. | 
PROMIER; „Noc strachu”. 
„Nowa 


(J: „Syn dżungli” | film polski. 
ROXY: „Barys Kariofi” i „Mahara- 
dża Rampuru", 


RIVIERA: „Tancerki z Buenos 
Aires“ i film polski. 
STYLOWY: „Królowa Krystyna”. 


ŚWIĄTOWID: „Hop-Ła* 

SOKÓŁ: „Papryka“ i „Zew ziemi”, 

STAROMIEJSKIE: „Dziki zachód”, 
„Legjon ulicy”. 

TON: „Dziś żyjemy”. i 

UCIECHĄ: „Uśmiech szczęścia”. 

UNJA: „Sprawca nieznany** i re- 
wja. 

VARIETE KINQ (w gm. Cyrku): 
„Port San Diego” i atrakcie. 


A | 
Podróżu' | 


olbrzymi plac przed kościołem. W 


Wyścigi konne 


ZAPISY NA 29 MAJA 
Początek o godz. 4 popoł. 

GON. I. Dyst. 2100 mtr.: Kubań, 
Kronos. 

GON. II. Dyst. 2108 mtr.: Marat- 
On, Royal Majesty, Garpick, No- 
stromo. > 

GON, HIE Dyst. 1800 mtr.: Mari- 
šetta, Rozkosz, Pilica, Juana, Leva- 
ra, Widalon. 

SON IV. Dyst. 1600 mtr.: 
hun IL, Wigor, Go-Go, Apatin. 

N. V. Dyst. 2100 mtr: Łeb w 
leb, Loridan, Mellon, Farinelli, Lir, 
Lubar. 3 

GON. VI  Dyst. 1600 mtr.: Flit, 
Chrysalis, Ksieni, Akwaforta, Sa- 
trana, Hidalgo. 

GON. VIL Dyst. 1800 mtr: Man- 
ru, Turhie, Enigma H, Natan Bü 
Honorata, Varahand, Złota Pantera 
Carmen III, Lidja, Tina, 4 


Bor 
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GON. VII. Dyst. 1800 mtr: Na.! 


a 


dobna, Manru, llerminja, Farsan, 


Markiza II, Lemnos. 
NASZE TYPY: 
Kronos. a 
2)-St, Mieczkowskiego Marąt-On. 
3) Marisettz, Bidolon. 
4) Apatin, Wigor. 


1) 
9 


5) St. Natalin, Łeb w łeb, Fari- 
pelli. 

6) Ksien , Satrapa J 

7) Lidja, Złota Pantera, Tina. 

8) Herminja, Nadobna. 


WYNIKI Z PN. 27 MAJĄ 


GON. |. Dyst. 1800 mtr.: 1) Tori- 
no. ż, Gil, 2) Fibula (11), 5) Nurt 
wz 4) Tintoretta (55,5), Bira (20). 
“ot. 13,50, ir. 50 i TAU. 

GON. Tl, Tae ani m.: 1) Tory- 
ro, ż. Michalezyk, 2) Prince Galahad 
(39,5), 6) Grisette TH. Tot. 5.00 zt. 

GON, WL Dyst. 1300 mtr.: 1) Bu- 


nita, ż. Dorosz, 2) Temida (54), 3) | 


Ferrato (8), 4) Inguss 133), 5) Nivre 
(42), 6) Troja (785), Tot. 4250 fr. 
23.00 — 21.00. 

GON. TV. Dyst. 1.609 mtr. 1) Mat 
ż. Stasiak, 2) Hogarth (20), 3) Frid- 
land (31,5), 4) Amor II (33,5). ANEY 
8, franc, 6 i 7, 

GON. V. Dyst, 2.200 m. 1) Ara- 
bella ż. Keogh, 2) Grzela (36), 3) 
Little Star (43), 3, Izbor (12), 2 
Valibal (57), 6) Elku (45,5), 1) Iuta 
nia (52). Tot. 25.00 franc. 7.00, 7,50 
i 8,50 — 6.00 zt. 

GON. VI Dyst. 2.800 m. 1) [m 
perator ż. Keogh, 2) Wagram (46). 
3) Hel (105) 4) Fandango li (33,5), 
5) Janczar III (42), Pot. 12, ty. 9.0 

15,50. 


bazylice Mszę św. celebrował Ks. 
Kardynał Al. Kakowski, a jedno- 
cześnie na siopniach bazyliki od- 
prawiała się Msza dla ludu ze- 
branego na placu. 

Trzy chóry: parafjalny, dyry- 
gowany przez brata Prymasa, 
proboszcza Bazyliki Antoniego 
Hlonda, chór amatorski przy 
drzwiach i chór wychowanków 
ks. ks. Salezjanów z Czerska, u- 
stawiony za ołtarzem głównym, 
śpiewały w czasie Mszy św. m. ią, 
kantatę skomponowaną przez 
Świętego. 

Po Ewangelji na  kazalnicę 
wszedł Ks. Kardynał August 
Hlond i wygłosił kazanie, kreśląc 
niezwykle uduchowioną, a tak 
pełną wspaniałej inicjatywy i ak- 
tywności postąć św. Jana Boska. 
Sfera zainteresowań Świętego nie 
zamyka się tylko w okresie jego 
Zycia prywatnego i pracy wycho: 
wawczej. Mówca roztoczył przed 
słuchaczami obraz działalności 
Świętego w dziedzinie zagadnień 
społecznych, działalności zwłasz- 
cza wśród proletarjatu miejskie- 
go, jego ustosunkowanie się da 
zagadnień państwowych, dążenie 
fo rekoncyljacjj i współpracy 
Kościoła z państwem. Z tak róż- 
norodnej, a przenikniętej najszła- 
chetniejszą miłością ewangelicz- 
ną, działalności Świętego wysnu- 
wał ks. Prymas naukę dla czasów 
dzisiejszych i stosunków poi- 
skich. 

O godz. 5 pop. w teatrze Wiel- 
kim odbyła się wspaniała aka- 
demja ku czci Świętego. Jako re- 
prezentant Prezydenta Rzplitej 
przybył premjer Kozłowski. W lo- 
żach zasiedli Ks. Ks. Kardynało- 
wie, Ks. Nuncjusz, przedstawicie- 
le władz państwowych, miejskich, 
instytucyj i organizacyj religija 
nych, kulturalnych i społecznych. 

Po odegraniu fanfąry powitał 
gości ks. prowincjał Pływarczyk, 
poczem orkiestra i chóry salez- 
jańskie wykonały szereg utwo- 
rów. Referat o wychowawczej 
działalności św. Jana Bosko wy- 
głosił p. dr. J. Lewiński, profesor 
Wolnej Wszechnicy Polskiej, 

Prelegent, nawiązując do słów 
św. Augustyna, że zapobieganie 
jest lepsze od leczenia, wskazał 
na św. Jana Bosko, jako twórcę 
i realizatora praktycznego naj- 
bardziej nowoczesnych metod wy- 
chowawczych. Przez tę | 
jest dla nas najbardziej bliski, 


gdyż jego wskazania wychowaw» 
cze obowiązuja w zakładach sa- 
lezjańskich, które wychowują na- 
szą młodzież. Jest nam również 
bliski, gdyż metody jego wycho- 


waweze pokrywają się z wieko- 
pomnemi wskazaniami Komisji 
Edukacyjnej. 


Część koncertowa i piękne de- 
klamacje wychowanków szkół sa- 
lezjańskich wypełniły drugą część 
akademji, pozostawiając niezwy* 
kle budujące wrażenie z uroczy- 
stości ku czci św. Jana Bosko. 


Dzieci w hołdzie Matce 
Uroczystość obchodu „Dnia Matki“ 


w Filharmonii 


Wozarajszy dzień przeszedł dla 
młodzieży stolicy pad hasłem hołdu, 
składanego matkom.  Zainiejowany 
przez Warszawskie Koła Młodzieży 
Polsk. Czerw. Krzyża, „Dzień Mat- 
ki“ znajdują coraż większy oddźwięk 
wśród dzieci. Tegoroczną akademja 
w Filharmgonji wypełniła dzieciąr= 
nia albrzymią salę po brzegi. Nie: 
zwykle barwnie wyglądałą secną i 
bąlkony gęsta obsławione delegacja: 
mi szkół ze sztandarami bądź sar 
mych szkół, bądź też moszczegól- 
nyoh Kół P. C. K. Była to swege 
radzaju rewja sił P, C. K., który 
zdołał dotrzeć do uczącej się młor 
dzieży i przy białym sztandarze z 
czerwonym krzyżen:, symholu sama- 
rytańskiej pomocy bliźniemu, zgru- 
pował już pokaźne zastępy. 


Poza przemówieniem p. A. Rosz 
kawskiej, przewadniczacej Kół Mio- 
dzieży P, ©. K., którego treścia by- 
ta rola matki w życju każdego dziec 
ka, od kołyski aż do chwili, gdy 


dziecko przeobraża się w obywatela | tę — dzieci. 


Racjonalne oczyszczanie miasta 


Powołanie specjalnej komisji 


Powołana została specjalna komi- 
sja do eelów zbadania zagadnienia 
racjonalnego oczyszezanig miasta ze 
szczególnem uwzględnieniem wywo- 
zy Śmiefi z domów i utylizacji śmie- 
ci i odpadków. Na przewodniezące- 
go komisji powołany został prof. dr. 
Wł, Biegicłcisen, na członków komi- 
sji: kierownik referatu techniezno- 


Zbrodniczy napad 
na ul. Pańskiej 


Wczoraj w nocy, 20-letni 
nisław Galbarczyk (Wronia 2), 
robotnik, powracał do domu w 
towarzystwie kolegi, Henryka 
Nawarskiego (Miedziana 7). 
Gdy znaleźli się przy zbiegu ul. 
Twardej i Pańskiej, zaczepiła 
jch jakaś kobietą. W chwilę po- 
item młodzieńców  otoczyło nagle 
kilku opryszków. Jeden z nich 
zadał Galbarczykowi kilka Ne 


Sta- 


sów nożem, inni zaś pohili Na- 


warskiego, poczem wszyscy zbie- 
gli. 

Przechodnie zaglarmowali pa: 
liejantą, który przewiózł nieprzy 
temnego G., oraz jego towarzy- 
sza do VI komis., dokąd wezw, - 
Ro Pogotowie. Lekarz stwierdzi. 
u G. 2 rany kiute jamy brzyszaej 
! Bo ogpatrunky przewiózł go do 
sapit. Dz. Jezus. Nawrockiego do 
cząsu ustalenia okolicznaści na: 
padnu zatrzymano w areszcie VI 
komis, 


Spadek po bandycie 


źródłem nowej Sprawy sądowej 


Po śmierci krwawego bandyty, 
zabitego przez policję, Wiktora 
Zielińskiego, pozostał spadek w 


postaci małego drewnianego 
domku, zamieszkiwąnego przez 
matkę bandyty. Ponieważ do 
spadku zgłosili się krewni Zie- 


linskiego z Radomia, sąd ustano- 
wil kuratora spadku dla prze. 
prowądzenia postepowania, adw. 
Spodkowskiego. 

Gdy adwokat, wykonywując 
nałożone przez sąd ebowiązki, u- 


jo 


Straik 
w kinie „Stylowy“ 


Wczoraj zdarzył się rzadko no- 
towany wypadek strajku w kinie 
śródmiejskiem. Zastrajkował mis 
nowicie personel techniczny kina 
„Btylowy”, Przez cały dzień WCZO 
rajszy Kino to było nieczynne. 

Strajk spowodowało wymówie: 
nie pracy jednemu z pracowni- 


A Z A m O YE WE 


filmowych staral się w ciągu 


dał się da domku na Weli, matka 
bandyty, która obawiała się utra 
cić nieruchomość na rzecz in- 
nych spadkobierców, rzuciła się 
na adwokata, grożąc mu zemstą. 
Kurator odwołał się do pomocy 
poliejj, a następnie wystosował 
pismo do sądu z prośbą o awol- 
nienie go z ahawiązków npieki 
nad spadkiem, podkreślając, że 
wrazje dalszega wykanywąnią o- 
bawiązków grozi mu niechybna 
śmierć. 

Przeciwko Żielińskiej wszczęte 
zastało dochodzenie prokuratar- 
skie. 


dla zwycięzców 
Challenge'u 
Mennica Państwowa otrzytiu- 
ła do wybicia medąle ze srebra 
i bronzu, które nrzezneczane sA 
jako nagrody dla zdahyweów 
pierwszych miejsę w międzyns» 
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Niszczenie mięsa 
szkodliwego dia zdrowia 


W z. m. r. b. zatrzymano w War- 
szawie 302 transporty mięsa przy- 
wozowego i wędlin ogólnej wagi 
10.161 kg. i 37 sztuk drobiu, w tej 
liczbie 2.451 kg. wołowiny, 3.672 kg. 
cielęciny, 162 kg. baraniny, 1.658 kg. 
wieprzowiny, 1.405 kg. wędlin, 284 
kg. słoniny, 444 kg. podrób. Z tego 
zAtSzczono, jako nienadające się do 
spożycia wskutek zepsucia 722,5 kg. 
mięsa i wędłin, pochodzących z 48 
transportów. Nadto wiele mięsa nie 
posiadało stempli i płomb. 

Celem pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności 218 spraw prze- 
kazano do starostw grodzkich. 


krajy, w Świadawegu swych obo- 
wiązków gzłopka społeczeństwa, Jej 
eiche zasługi, poświęcenia, hezeenny 
skarb matezynega serca! — resztę 
programu uroczystości wypełniły 
predukcje solowe i zespołowe naj- 
rozmaitszych szkół średnich i po- 
wszechpych. A więc słyszeliśmy or- 
kiestrę dętą gimn. im, Rontalera, 
smyczkową uczniów szk. powsz. Ry. 
114, rozmaite chóry, solowe produk- 
cje młodocianych skrzypków 1 pia- 
nistów, deklamacjc, tańce w stro- 
jach krakowskich szk. powsz. Nr. 3 
z ul. Rybaki, doskonale wyreżysero- 
wane przez p. Pecynównę. Program 
był niczmiermie obfity i urozmaico- 
ny, dzieci dzieciom eofiarowały to, 
co umiały wykonać najładniej, en- 
tuzjazm słuchaczy był sowitą nagro- 
dą za poniesione trudy. Rozdawanie 
wiązanek kwiatów przez dzieci o- 
beenym na sali matkom było jednym 
z uraczych momentów tej uroczysto- 
ści, gdzie pod hasłem „Matki“ þa- 
wily się szczerze, beztrosko i weso- 
Enmzet. 


sanitarnego Min. Spraw Wewnętrz- 
nych, inż. Zygunut Rudolf, area dyz 
rektor Z. O. M., Stanisław Biło- 
wicki. 

Uehwalono podzielić pracę na po- 
szczególne zagadnienia; 1) prawne, 
B) okonomiezna-finansowe (sprawa 
udziału kąpitgłą krajowega i zagra- 
niczhega), 3) techniezno-sanitarne 
(ustalenie urządzeń i systemy Wy- 
wozy i utylizacji), 4) administracyj- 
no-eksploatacyjuc (usprawnienie o- 
(zyszczania miasta). 

Komisja rozpoczęła bezzwłocznie 
prace przy wyzyskaniu dotychezaso- 
wych materjałów, zgłoszeń 
nicznych kapitalistów itd. 


zagra- 


Obniżka 
ceny mleka 
Miodzyzwiąckowa Komisja Noto- 
wań Cen Mleka zanotowała od nie: 
dzieli, 27 b. m., w hurtowym cenni- 
ku dlą deląlistów eeny mleka; suro- 
wego pełnego w wysokości 21 gr. 
(dotąd 30 gr.) za liir, surawcga w 
xuejkach 1000-gramowych == 25 
gr. (doląd B5 gr.) i w butelkach 
500-gramawych — 15 gr. (20 gr.). 
śmietąny homogenizawanej — 1 zł 
AD gr. (datąd 2 zł) 1 zwykłej =- 

L zł 40 gr. (1 zł. 10 gr.) za kg. 


Pobór 


We wtorek, 29 h. m, w kalcjnyta 
dniu poboru w Warszawie mężczyzn 
w, w r 1913 araz tych spośród nr. 
w latach [912 a 1911, którzy przy 
poprzedyjch przeglądąch uznani by- 
li za czasawo niezdalnych do służby 
wojskowej, winni stawie gie: 1) zu- 
mieszkali w 6 dzielnicy 8-go komi- 
sarjatu P. P. == w komisji pohora- 
wei Hi 4, ©) zam. wd u AU dzipl- 
nicach 10-go kom. — w komisji po- 
borowej Nr. 2, 3) zam. w 4, 516 
dzielnieneh |7egv kory. += w komisji | 
pohorawej Nr. 2, wreszcie 4) zam. 
w Yq 10 dzielnicach Tega kom. == 
w kamisji jobowwej Nr. 4. Wsayse 
hie powyfsze komisie urzadują przy 
w. Stalowej 43, 

W omyśl obowiązujący eh peszejń- 
aiw. kto nie stawi sie przed komi- 


Sj paborową, padlon w drodza ae | 


GON, VII. Dyst. 1600 mtr; 1) Ki- 

wi, j. Pułc, 8) Fabj: (30), 3) La- 

||bor (43), 4) Fen'ks (126), Bayard 
* | (54,5). Tot. 6,50, fr. Gi 7. 

GON, VIN Byst. 2100 m.: 1) He- 

sperja, chł. Balcew, 2) Złote Runo 

(10), 8; Fatma Ii (11). Tot. 18,50. 


samo0icie 


z 


rodowym challenge'u lotniczym 
w Warsząwie. Medale te, kom- 
pozycji Stanisława Repety, 
nrzedslawiaja samolot W ornas 
mencie i są opatrzone uapisami 
w języku francuskim i polskim. 


dnia wczorajszego rozszerzyć 
strajk © na inne kina. Jednako- 

z © ryj <LOUNN=" TRN". "OSS | 7 
wuż pe ani: steina g kia oaa 
-üçn do strajku się niş 
preyiaączy te 


ków kabin. Związek | rad 


SKO 


ministrncyjnej karze aresztu da 3 
miesięcy | grzywny do 3.000 zł, at- 
lo jednej z tych kar, kła zns Mie 
stawi się w celu uchyłenia sie od 
siużby wojskowej, karso 
wiczicnia lub aresztu do 2 late 


podlaga 
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Poniedziałek, dn. 28 maja 
16,55 Recital skrzypce- 
H. Czaplickiego (tr. ze Lw.). 17,05 
Pieśni polskie B. Bragińska (m. 
sopr.). 17,80 Odczyt dla  maturz. 
(Pierwszy z ostatniego cyklu, pośw. 
Polsce współczesnej): Walka o niepo- 
dległość i wskrzeszenie państwa paol- 
skiego — J, Dabrowski, 17,50 Druży- 
ny Btrzeleckie (w 25-tą rocznice) — 
płk. Ulrych. 18,10 Muz. salon. z kaw, 
„Adria. 18,80 Odczyt. 20.02 Koneg. 
(XXVII) z cyklu „Muzyka niepo- 
dległej Polski“, złoż. z utworów K. 
Wiłkomirskiego — ork. symf. P. R. 
p. kompozytora, zesp. solistek 
śpiew. A. Comte-Wilgockiej, M. Wi- 
komirska (fort) i M. Balcerkiewi- 
czówna (recyt. na tle ork.). 21,00 
Capstrzyk mar. woj. z Gdyni. 21,02 
Felj.: Samochodem Warsząwa—Kra- 
ków — F. Szyfmanówną. 21,17 Muz. 
lekka — ork. F, R. i M. Fogg (pigs.). 
22,00 Utwory Claude Debussy'ego 
(pł. z pbjaśn.): Tańce i Rapsodia na 
saksofon, 22,30 Muz. tan. z hot. Bri- 
stol. 23,30 Koniec aud, 
Wtorek, dn. 28 maja. 

1.00 Pocz aud. 12.05 Konc. muz. 
lckkiej — zespół A. Doriana i T. 
Kwiecińskiego (Tr. z Pozn.). 15.20 
Arje i pieśni I.  Gieruttowska 
tsopr.). 15.40 Recita} St. Sehlejch- 
korna (alt.). 16.05 Skrz. K. O. 
16.20 Dlaczego słońce swieci? — j. 
Bąumgarten. 16.35 Zapomnianę prze 
baje (pl). 17.30 Odczyt dlą z mą 
(Polska wspólcz.): Praca nad od- 
budową państwa polskiego — J. Da- 
browski. 17.50 Łosoś, królewski mie 
szkaniec naszych rzek — prof M. 
Siediecki (Tr. z Krak.), 18.10 $krz. 
muz. 18.25 Utwory R. Wagnera z 
piyt. 20.02 Operetka „Róże Fiorydy” 
J- Falla. W przerwie Kwadr. liter, 
„Qdczyt o sztuce”, fragm. z powie- 
ści „Drzeworyt? B, Ławrentjewą. 
23.05 Muz. tan. (pl). 


Wypadki i kradzieze 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
30-letni Władysław Eljasik, robot- 
nik (Brzeska 11), napił się esencji 
octowej. 

— 20-letni Stanisław Silny (Ka~ 
lisz), robotnik, otruł się ałynem na 
dworcu Głównym. 

— 22-letnia Anna  Wielgosówna, 
służąca (Miła 21), otruła się esencją 
octową. Pogotowie  przewiozło Sił- 
nego i Wielgosównę do szpitala Dz. 
Jezus. 

UPADEK Z ROWERU 


Na ul. Dobrej, spadł z roweru 2le 
lutni Józef Skoczyias, robotnik (Sy= 
billi 11), który zranił się w czoło. 


WYPADEK SAMOCHODOWY 

Na rogu ul. Marszałkowskiej i 
Chmielnej, samochód przejechał 29- 
letniego Aleksandra Możdżyńskiego, 
ślrsarza (Leszno, 110).  Doznał on 
złamaną “prawej nogi i potłuczenia 
prawej ręki. Pogotowie  przewiozło 
nieszczęśliwego do szpitala Dz. Je- 
ZUS. 

WYPADEK TRAMWAJOWY 

Na rogu ul. Grójeckiej 1 Siewier+ 
skiej, został potrącony przez tram- 
waj, 20-letni Franciszek Gutkowski, 
robotnik (Siewierska 7), który był 
pijany. Raunego w głowę G. opatrzy 
lo Pogotowie i przewiozło do szpitala 
Dz. jezus. 
STARCIE MOTOCYKLA Z WOZEM 
Na szosie w Błoniu, jadacy na mo- 
tocyklu Z2-ierni Józeł Wasilewski, 
ekspedjent (Sienna 48), zderzył się 
z wozem. Wasilewski spądł i zranił 
się w prawe kolano, oraz w twarz, 
Ranny wsiadł na przejeżdżający wóz, 
na który równ.eż zabrano uszkadzo- 
y motocykl. Po opatrunku w ambu- 
„2rjum Pogotowia, Wasilewskiego 
siewieziono do sepitaja Dz. Jezus, 

POŻAR 

Przy ul. św. Wincentego 77, wskn 
tek zaprószenia ognia, wynikł pożar 
w kotłowni ną terenie fabryki wyro- 
bów drzewnych, p. f. „Anglowod”, 
należącej do Blumensztoka, Rozena 
i Wimowskiego. Z kotłowni mieszczą 
cej się w jednopiętrawym, murawa= 
nym budynku, pożar rozszerzył się 
na przybudówkę drewnianą, prze” 
znaczoną na skład surawca | trocin. 
Praski oddział straży ogn.owej, efaz 
posterunek Nr. 1 z Pelcawizny, * po 
półtoragodzinnej akcji, pożar uga- 
siły, Przerwa w ruchu tramwajowym 
tuwałą pół godziny. 

FxRzEjecHANIE 

We wsi Lek, pod Warszawą, z0- 
stalą przejechana przez wózek, 8rlet- 
nia Natalja Kanabusówna, Dziew* 
czynkę z raną dartą prawego podu- 
dzia przewięsiono du ambulątorjum 
Pogotowia. Po nałożeniu opatrynku, 
nioszczęśliwą umieszczono w szpiła- 
iu przy ul. kopernika, 


zmarli 
Ś. p. Bronisiaw Marjan Szuleck, 
l 58, w Warszawie; s. p. Andrgej 


Owezarski, L 71, w Warszawie; S pe 
Wawrzyniec Michalowski, obyw. m. 
Sochaczewa, |. 66, w Sochaczewie; 
Ś. p. Elżbieią z v. Sylvandrów Mu- 
łyszczycka, l. 75, w Bydgoszczy; Ś, Į- 
Stanisława z Kajkowskich Janowska, 
wdowa, |. 73, w Warszawie; 6. p. Ste- 
fan Jerzy Jegliński, absolw. W. WE 
w Warszawie; ś. p. Walerja Anna z 
Putwińskich Habdznt:-Ząkowiezowa, 
wdowa, w Warszawie; Ś. p. Michał 
Grodzihski, abyw. zicem., l. Bl, w 
Obiesie, z. Radomskiej; 6. p. Ludwik 
Kulczycki, |. 81, w Warsząwiej Ś. p. 
Janina Wiktorja Juty, b. nąucayciet- 
ka, l. 76, w Warszawie; ś p. Juljan 
Brydrycztwicz, wobyw. m. Radzymi- 


| na. |- 74, w Radzyminic; é p, HÓZEZA 


Durlakowaka, nauczycielka, Ł. R2, W 
Zielonce; 5. p. Eugenja z Kutnerów 


Jokolnicka, w Paryżu; ś. p. Wiesław * 


Vhnrenkreut7 w Tczewie; Ś. p, Marja 
z BRvzakowych  Jurczakowska, l. 35, 
w Warszawie. 
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Finał Odyssei insul 


Z greckiego statku do tureckiego prokuratora 


pa ubiegłym tygodniu zamieści- 
«śmy fragmenty pamiętnika ka- 
pitana greckiego statku, na któ- 
rym płynął bankier Insull. 


/W drodze do Constanzy 


„„Annales' ogłaszają dalszy 
ciąg tego  kinematograficznego 
sprawozdania. Pozostawiliśmy In- 
sulla na pokładzie handlowego 
statku .„„Malotis", w pobliżu Cy- 
pru. Właśnie nadeszła depesza od 
przyjaciół |Insulla, który dora- 
zali mu udać się do Constanzy. 
Insull nie był jednak pewien, czy 
i tam nie wpadnie w ręce agen- 
tów amerykańskich. Kapitan 
'„Maiotisa' spełniał ślepo rozkazy 
„władzy i nie miał najmniejszego 
„zamiaru narażać się na nieprzy- 
'jemności, spowodu ściganego li- 
stami gończemi bankrutu. 


| Sytuacja Insulla stawała się co- 
¡xaz cięższa. Zamknięty w drew- 
jnianej klatce starego statku, śle- 
jdzony przez nielicznych ale czuj- 
(nych członków załogi, podchwy- 
tujący strzępy tajemniczych roz- 
| ów, "prowadzonych przez kapi- 
[kana z oficerami i marynarzami 
— Insull chwilami nosił się z za” 
„Mmiarem popełnienia samobójstwa. 
lâle i tego nie mógł uczynić, gdyż 
| gk odstępowano go na krok. Cza- 
ami jednak: odzyskiwał spokój i 
mfność. Kapitan bowiem dobrze 
odgrywał rolę dżentelmena, brzy- 
dzącego się podstępem. 


Í W nocy był niespokojny — pi- 
sze kapitan — kazał stawiać straż 
przy drzwiach kabiny, obawiał 
się bowiem, że niewidzialni wro- 
gowie zorganizuja napad na sta- 
tek i uprowadzą go. Żądał podwo- 
jenia liczby wartowników na po- 
kładzie. Do Constancy pozosta- 
‘walo jeszcze trzysta czterdzieści 
mil. wej 


w Istambule 


Dnia 26 marca, Insull polecił 
stewartowi wyczyścić mu ubra- 
nie (nie wyjmował nowych gar- 
'niturów z walizek, pomimo, że 
ir aa a 
mial tych waliz jedenaście), ale 
osib ciągle ten sam garnitur. Po 
obiedzie kibicował mnie i ofice- 
rów, podczas gry w tric-trac, Za- 
„ezął sobie zapisywać nazwiska 
„członków załogi i szczególy odno- 
j szące się do budowy statku, jak- 
'by zamierzał uwiecznić to wszyst- 
'ko w pamiętniku. W nocy zam- 
'knął się na klucz w kabinie. Nad 
Iranem wyszedł na pokład. By! 
jw świetnym humorze. Była to jed- 
ma z jego cech charakterystycz- 
imych, ta zdolność zmieniania na- 
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stroju. Chwilami był radosny, a 
w parę minut późniei pogrążał 
się w czarną melancholję. Czasa- 
mi wyrażał obawę, że będziemy 
musieli w nieskończoność błądzić 
po morzach, jak korsarze unika- 
jac portów. Prosił mnie bym się 
zaopatrzył w wodę w Czanaku, by 
móc ominąć Istambuł. Chciał u- 
niknąć zetknięcia ze obienai | 
dzonymi przezeń reporterami. Mu 
sieliśmy jednak zawinąć do tego 
portu, bo takic otrzymałem in- 
strukcje. 

Dnia 29 marca zarzuciłem ko- 
twicę, przy wieży Leandra, w 
Istambule. Natychmiast otoczyły 
nas motorówki. Na pokład wkro- 
czyła policja. Zażadano spisu pa- 
sażerów i paszportu Insulla. O- 
świadczyłem, że jest to bezpra- 
wie, gdyż jedziemy tranzytem do 
Rumunji, a zatrzymaliśmy się tu- 
taj tylko, celem nabrania wody. 
Od szesnastu dni jesteśmy bo- 
wiem na morzu. 

Urzędnik portowy odpowiedział 
na to, że w dalszej drodze towa- 
rzyszyć nam będa trzej wywia- 
dowcy. Wysadzę ich na brzeg u 
wejścia do Bosforu, zaś moto- 
rówka policyjna ma nas eskorto- 
wać aż do morza Czarnego. * 

Insull był tak przerażony, że u- 
ciekł do kabiny, z 
.. O dziesiątej wydałem rozkaz 
podniesienia kotwicy, ale nagle 
złożył mi wizytę nowy urzędnik z 
wieścią, że muszę czekać na po- 
zwolemia gubernatora. Na jego 
znak kilku policjantów weszło na 
pokład i stanęło na warcie przy 
drzwiach, prowadzących do jadal 
ni i do kabiny Insulla. Pozatem 
naokoło „„Maiotisu' kręciły się 
liczne motorówki. 


-afirm 


Odwiedziłem Insulla į zapew- 
niłem go, że policja chce go jedy- 
nie ustrzec od nicdyskrecji dzien- 
nikarzy, ale bankier nie uwierzył 
mi. Uważał, iż faktycznie jest już 
aresztowany. Proponował mi u- 
rządzić mały zamach stanu, ale 
wyśmiałem go — na pokładzie 
mieliśmy niemal caly pułk żandar 
merji. 

Przez cały dzień zjawiali się 
kolejno, na pokładzie oficjalni 
goście. Każdy z nich w towarzy- 
stwie paru ajentów. Insull wy- 
szedł ze mną na pokład, a na wi- 
dok snujących się za nami żandar 
mów zbladł, wyjął papierośnicę i 
zaczał ich częstować papierosa- 
mi. Wieczorem przybył na okręt 
dowódca brygady w  towarzy- 
stwie kilku cywilnych wywiadow- 
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ców. Zapruszali oni Insulła do 
prokuratora. dlu złożenia zezna- 
nia. Sprzeciwiłem się temu kate- 
gorycznie, gdyż nie otrzymałem 
rozkazu wydania  Insulla wła- 
dzom. Statek płynie tranzytem do 
Rumunji, posiadamy grecką prze- 
pustkę i nie ma żadnej racji, a- 
bym wydawał tureckim władzom 
mego pasażera. Po dlugich cere- 
giclach turecki dygnitarz ustąpił. 

Na pokładzie „Maiotisu' roiło 
się od policjantów. Bylo ich dwa 
razy więcej, aniżeli marynarzy. 
Zamknięto i opieczętowano kabi- 
nę radjotechnika. W maszynach 
ustawiono warty. Drzwi kabiny 
Insulla były otwarte na rościcż 
— nie pozwalano mu zamykać 
się na klucz. 

Po dwóch dniach przymusowe- 
go postoju w Istambule, .Insull u- 
legł kompletnej prostracji. Spra- 
wiał wrażenie wyczerpanego do 
ostatnich granie. 

Kapitan „Maiotisu” opisuje w 
dalszym ciągu, jak tureccy wywia 
dowcy urządzali na pokładzie 
istny kadryl, mijając się wza- 
jemnie i zmieniając warty, jak na 
stępnego dnia zażądali od Insul- 
la, by podpisał protokół, zawie- 
rający dokładny opis nocnej wi- 


zyty żandarmów i rozmowy na 
temat projektowanej wizyty u 
prokuratora. 


Niema ratunku 


Insull dowiedział się prawdy. 
Zrozumiał, że nie ma już dla nie- 
go ratunku. Nie tracił jednak na- 
dzici i domagał się od kapitana 
by wyjednał od rządu tureckiego 
zezwolenie na odjazd do Rumu- 


Poświęcenie placówki 
dla bezrobotnej 
inteligencji 


W niedzielę b. odbyło się 
poświęcenie gospody-kuwiarni dla 
bczroboinej inteligencji. Gospoda in 
w lokalu przy ul. Kruczej 18, uszą= 
dzonym schludnie, higjenicznie i c- 
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stetycznie, ozdobionym kwiatami i 
kilimkami, funkcjonuje już od kilku 
tygodni, przygarniając dziennie eko- 
ło 1000 bezrobotnych pracowników 
umysłowych. 

W ciągu 4 tygodni istnicnia go- 
spody wydano 15.000 posiłków, w 


tem 13.000 posiłków zupełnie bez- 
płutnic. Posiłek dyżurny składa się 
z kawy nmiecznej i'dwu kawałków 
chleba, albo z herbaty i z chleba. 


— Czy czujesz w sobie dość odwagi, żeby spełnić 


nji. Uspokoił się dopiero, gdy 
mu kapitan oświadczył. że naza- 
jutra przybędzie do Istambulu 
pani Kuyvumdżuglu. na polskim pa 
rowcu „Polonia, unie wiadomo 
jednak, czy jej pozwolono wysiąść 
na brzeg. Insull napisał do niej 
list i polecił kapitanowi wręczyć 
go jej osobiście. 

W sobotę 81 marca kapitan u- 
dal się z listem do biura koutro- 
li w porcie i prosił o przepustkę 
na statek Polonia. Nie otrzymał 
jej, zaś znajoma Insulla ze swej 
strony nie otrzymała pozwolenia, 
na opuszczenie statku. Zlożył wte 
dy skargę na władze tureckie do 
magając się odszkodowania w su- 
mie pięciuset funtów dziennie, za 
przymusowy postój w porcie. 
Powróciwszy wieczorem na sta- 
tek — pisze kapitan — zastałem 
Insulla niezmiernie przygnębio- 
nego. Uprosil mniec, bym mu po- 
mógł spalić część listów i doku- 
mentów, jakie miał w walizce. 
Nie mam pojęcia, co to były za 
dokumenty. Nazajutrz znowu in- 
terwenjowałem u wladz porto- 
wych, wreszcie o trzeciej godz!- 
nie otrzymałem zapewnienie, że 
będę mógł wyruszyć w dalszą 
drogę. Wydałem odpowiednie roz 
kazy mechanikom į uprzedziłem 
,lnsulla, że się już tylko załatwła 

formalności biurowe z jego pa- 
pierami. Tak go to uradowało, że 
aż oniemiał. 


Aresztowanie 


T Nagle na pokład wkroczył od- 
dział policjantów. Dowódca od- 
działu wszedł do kabiny Insulla i 
oznajmił mu sucho, że ma rozkaz 
zaprowadzenia go do prokuratorą 
i że tym razem gotowi są odsta- 
wić go do sądu siła. Dwóch po- 
licjantów pchnęło bezceremonjal- 
nie Insullu — wystapiłem w jego 
obronie, domagając się, by mu 
pozwolono przynajmniej przebrać 
się. Przy ceremouji ubierania się 
asystowało czterech policjantów. 
Nikt nie zwwacał uwagi, . na je” 
remjudy Insulla. Gdy wsiudał do 
motorówki policyjnej w towarzy- 
stwie ajentów, wyglądał, jak czło- 
wiek umierający. Bałem się, że do 
stanie ataku serca. 


Na molo czekało atuto, którem 
zawieziono nas do sądu. Tnsull 
potrząsał smutnie głową j powta- 
rzał, 


— Wrogowie zwyciężyli.. Uda-' deszcz 


Erzed kratkami 


Nr. 144 == 


Reb Kałuszyner 


Guda rcbego Kałuszyncra z War- 
ki głośne: sa ma wszystkie ezicry 
strony świata. Na północ (Pilica, 
Konary, Chynów), na wschód (Mag- 
nuszew, Grzybów, Wilczkowiec), na 
południe  (BRyezywół, Białobrzegi, 
Promna) i na południe (Goszczyn. 
Boglewice, Jasteuiec). 


= * 


Żaden jednak z pobożnych pątni- 
ków, towarzyszących reb MKałuszy 
nerowi do Góry Kalwarji w celu od- 
wiedzin wielkiego eadyka tamtejsze- 
go — nie przypuszczał, że nietylko 
staną się Świadkami jeszcze jednego 
cudu reb Kałuszynera, alc nawet do 
pewnego stopnia aktorami. W szcze- 
gólności nie przewidywał tego p. 
Majloch Lega, furman, wiozący piel- 
grzymów z Warki do Góry Kalwa- 
rji, p. Majer Rubin, zięć reb Kalu- 
szynera, p. Zelek Futerman, solidny 
kupiee warecki, który, korzystając z 
okazji pielgrzymki, chciał zrobić o- 
stateczny porządek z jednym ze 
swych dłużników w Górze Kalwarji 
oraz pp. Henoch Cytryn, Fla Glowa- 
czewski, Wigdor Kamasznik, Troim 
Jeleń, Pinkus Kirsztajn, Abram 
Kopyto i Chemja Pulwer, piel- 
grzymi. 

Aż do Potycza podróż odbywała 
się szczęśliwie. Pasażerowie, zmorze- 
ni snem, kiwali się ua wozie w tukt 
ARINO: I 


„kocich Ibów“, gdy nagle z przera* 
żającym rykiew, w kłębach kurzu, 
jak bestju apokaliptyczna natart na 
nich stukonny Talbot. 

Koń, obudzony nagle, rzucił się w 
bok, tuż pod pędzące auto į wszy- 
sey pielgrzymi bezpośrednio z objęć 
sledkiego Morfeusza runęli do ro- 
wu. Zdążyli tylko krzyknąć i sko- 
nali na miejseu. Jeden tylko reb Ka- 
luszyner nie stracił przytomności. 

-— Intłojt! — krzyknął, widząc, 
że samochód zawraca i najwidocz- 
piej gotuje się do nowego nałarcia. 

I oto stał się cud. Pod wpływen 
mugicznego zaklęcia zwłoki Abrama 
Nopyto zerwuły się nagłe i popę- 
dziły w pole, zaraz potem zaś, icez 
znacznie powolniej, wylazł z rowu o- 
tly trup p. Zelka Futcrmana. Po 
nim ożyło ciało p. Chcmji Pulrera, 
reszta zuś poległych zmartwychwsta- 
ła razem. 

Ponieważ jednak auto nie nacie- 
ruło już, a ożył nawet i koń, wszy- 
sey Wskrzeszeui zgromadzili się va 
miejscu wypadku i wrzeszeząc, Wy- 
rnyślali kierowcy, który wysiadł, by 
bice nu rutunck, 

— Pan num za lo zapłacisz! — 
krzyczał nieboszczyk Głowaczewski— 
my się w sadzie porachujemy ! 


— To czego, psiekrwie! — wy- 
myślał kierowca — jedziecie -środ- 
kiem szosy! Czego furman śpi» 
Wó>zystkieśta spali! 

. 
To samo stanowisko zajał Sąd 


Grodzki XI okręgu, w którego re- 
jonie micszka właściciel auta, p. W. 
T. Wyraźne zlekeeważenie przepi- 
sów drogowych przez furmana zde- 
eyGowało o uniewinnieniu kierowey. 
Rzecz pwosta, w niczem to nie u- 
mniejsza eudu reb Kałuszynera, któ- 
ry wskrzesił na szosie dziesięciu lu- 
dzi, jak twierdzili zgodnie sami, „za- 
bitych na Śmierć”. 
Very. 


Blondyna z milionem 
Sposób na kryzys teatralny 


W jednym z tygodników pary- 
skich pojawił się niedawno. a- 
nons, następującej treści: 

— „Przystejna panna, lat 
dziestu pięciu, z miljonowym posa- 
giem  zaślubi mężczyznę, w wieku 
30—45 lat. Wymagane wyższe wy- 
kształecnie, uvodobania artystyczne, 
pieniądzę nie grają roli. Oferty na- 
leży składać w redakcji administra- 
cji dziennika X. z fotografją". 
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Można 


ło się jm nareszcie spełnić to, o|skrzynki redakcyjnej. 


co stę starali od dwóch lat. 


Po ośmiu dniach każdy kandy- 


— Dzielny z ciebie chłopiec. Jeżeli dobrze się wy- 
wiążesz z zadania, zajdziesz wysoko. 


Pearl S. Buck 


SYNOWIE 


Powieść 
Æ Wang Tygrys pozwalał ludziom gawędzić 
przysłuchiwał się dobrotliwie ich żartom i dowcipom: 
ktowiadywai się bowiem przy tej sposobności rzeczy 
iważnych. Żołnierze Wanga zadowoleni byli ze swego 
jwodza, który dbał o nich, jak o własne dzieci. Mieli 
moddostatkiem pożywienia, gdyż w zamożnych wsiach 
starczyło jadła dla wszystkich. 
„ Od czasu do czasu z ust prostaków padało słowo 
„ważkie, zaś Wang umiai odróżnić ziarno od plew, był 
bowiem mądrzejszy od wszystkich swoich towarzyszów. 
iNaprzykład, teraz zapamiętał sobie, że mandaryn boi się 
stracić stanowiska i nagłe pojął, że właśnie dzięki temu 
 niedołężnemu starecowi mógłby on, Wang Tygrys, opa- 
' nować cały kraj. Im bardziej przysłtuchiwał się ludziom, 
|tembardzicj utrwalał się w mniemaniu, że Lampart nie 
„jest tak potężny, jakby się zdawało, postanowił więc 
wyprawić szpiega do obozu rozbójnika, aby się wywie- 
 uzieć, jakiemi siłami rozporzadza herszt bandy. 
- Tegoż dnia podczas kolacji Wang Tygrys bacznie 
przyjrzał się każdemu z żołnierzy zosobna, ale żaden 
nie wydawał mu się dostatecznie sprytny, aby mu po- 
w:eszyć tak odpowiedzialne zadanie. Siedzieli w kuczki 
na ziemi, a każdy nuuł w ręku wielka pajdę chleba i mi- 
skę z kaszą. Nagie wzrok Wanga padł na ospowatego 
chlopca, który tax sobie napchał usta jadłen, że mu 
policzki napęczniały. Wang zawoluł go, a chłopiec ze- 
rwał się z miejsca i poszedł za nim do celi. 


swoim 
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pewne polecenie? -— zapytał go Wang Tygrys. 

Chłopiec. odpowiedział bełkotliwie, gdyż usta miał 
pełne zbożowej papki: 

— Wypróbuj mnie, stryju. to się przekonasz. 

— Właśnie cię chcę wypróbować. Weźmiesz małą 
pętlicę, taką, jakiej się używa do łowienia ptaków, i pój- 
dziesz na górę, o podwójnym szczycie. Będziesz się tam 
wałęsać i udasz, żeś zabłądził i że się boisz dzikich 
zwierząt. Zbliżysz się do obozu, a kiedy cię wpuszczą 
do środka, rozpłaczesz się i powiesz, że jesteś synem 
chłopa z doliny, że poszedłeś w góry, by łowić ptaki 
i nie spostrzegłeś się, jak zapadła noc, teraz prosisz 
o pozwolenie przenocowania w obozie. Jeżeli ci odmó- 
wią, to poproś, by cię przynajmniej odprowadzili do 
połowy drogi i przyglądaj się bacznie wszystkiemu. Mu- 
sisz sprawdzić, ilu tam jest ludzi, ile karabinów, i jak 
wygląda Lampart, a potem opowiesz mi, coś widział. 
Czy nie boisz się?... 

Wang Tygrys wlepił czarne oczy w brutanka. Na 
ospowatej twarzy chłopca wykwitł ciemny rumieniec, aż 
mu wystąpiły wyraźniej ślady ospy. 


— Potrafię to zrobić — odrzekł mocnym glosem, 
choć mu tchu brakło. i ak. > 

— Nigdy niczego od ciebie nie żądułem — ciągnął I czuwał dalej. Jasny 
dalej Wang surowym tonem — lecz może twoja weso- 


łość na coś się przyda. Jeżeli siły cię zawiodą, albo zgłu- 
piejesz ze strachu i zdradzisz się, będzie to tylko twoja 
winą. Masz taką niemadra, wesołą gębę, że wygladasz 
na głupszego, niż jesteś. Dlatego właśnie ciebie wybra- 
łem. Udawaj głuptaka 1 błazna, a nie ci się złego nie 
przytrafi. A gdyby cię przyłapali, czy znajdziesz w $o- 
bie dość męstwa, by umrzeć, nie zdradziwszy nas. 

Chłopiec wyprostowauł się 1 powtórzył: 

— Racz mnie wypróbować, kapitanie. 

Wang Tygrys rozjaśnił się i odrzekl: 
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Ceny ogloszeń: 


Mówiąc to, uśmiechnał się do bratanka, a w duszy 
poczuł nagle nieokreślona tęsknotę do syna, którego nie 
posiadał. Jakże pragnał mieć własnego syna, dzielnego, 
silnego i szlachetnego... 

Polecił bratankowi przywdziać odzież chłopską i sta- 
re, podarte obuwie. Chłopice zmajstrował sobie zaraz 
małe sidła, jakiemi posługują się chłopcy — poczem 
zbiegł lekko ze zbocza góry i zanurzył się w ciemność 
lasu. 

W ciągu dwóch dni w obozie -Wanga panował ruch. 
Wang wysłał zaufanych z pieniędzmi po zakupy żyw- 
ności, ale kazał im kupować niewielkie ilości mięsa 
i zboża, by nie wzbudzać podcirzeń. 

Pod wieczór drugiego dnia Wang Tygrys wyszedł ze 
świątyni i jął wypytywać o chłopca. Chwilami ogarniuł 
go lęk, że naraził bratanka na straszna śmierć, w takich 
chwilach odczuwał dla niego litość. Gdy noe zapadła 
spojrzał w stronę góry Podwójnego Smoka i pómyślał: 

-— Trzeba było posłać jakiegoś mniej potrzebnego 
człowieka, a nie rodzonego bratanka... Jeżeli go zamor- 
dowano, jakże się wytłumaczę przed bratem. Czyż jed- 
nak mogłem zaufać komuś, kto nie jest moim krewnym... 
księżyc wypłynął na niebo, 
z północy powiał zimny wiatr. Ludzie Wanga posneli, 
obóz zaległa cisza. Wódz powrócił do świątyni, pełen 
złych przeczuć. Zrozumiał nagle, że będzie mu brakować 
tego wesołka, na którego nikt nie umia! się gniewać... 

Lecz zanim noc przesiłiła się w dzień, Wang usty- 
szał lekkie stukanie do bramy. Zerwał się tedy z po- 
słania i otworzył drzwi. Na progu stał chłopiec. Wy* 
gląda! źle, był widocznie wycieńczony, ale humor mu 
dopisywał, jak zwykle. Wszedł kulejac, gdyż spodnie 
miał rozctrwane, a z nogi spływała mu krew. 


<D. c. n.). 
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dat otrzymał odpowiedź pisaną 
wytworuem pismem, na wytwor- 
nym szaro niebieskim papierze.. 
Miljonerka poszukująca męża o- 
znajmiała mu, że list jego podo- 
bał się jej, fotogrufja również, 
proponuje więc spotkanie w, tea- 
(rze. Niech pan X będzie dnia te- 
go a tego, w takim a takim tea- 
trze. Podczas pierwszego antrak- 
tu spotka tajemniczą miljonerkę 
w pularni — pozna ją odrazu — 


będzie miała na sobie zieloną 
suknię, sortie gronostajowe i ró- 
żowy goździk przy pasku. Jest 


blondynką. 

Krytycznego dnia do wrót tea- 
tru ciągnęła procesja panów sa- 
motnych, odświętnie odzianych 
we własne lub pożyczane smokin- 
gi, wypomadowanych, manikuro- 
wanych i deżących z tremy. Każ- 
dv z nich postarał się o dobre 
miejsce, na parterze, w  pierw- 
szych rzędach. Podczas pierwsze- 
go aktu żaden z tych teatroma- 
nów nie interesował się sztuką, 
wszyscy rozgłądali się niespokoj- 
nie po sali. Podczas antraktu 
tlum smokingów runał do palarni. 

Niebawem  palarnia zapełniła 
się mężczyznami, na których twa 
rzach malowało się podniece- 
nie. Gryząe nerwowo papierosa 
wytężuli wzrok i kręcili się w 
kótko, jak lwy w klatec. Ani sla- 
du miljonerki. 

Krótko i węzłowato, 

Anons matrymonjalny  koszto* 
wał sześćdziesiąt franków, 

Czterdzieści biletów po 40 
franków — tysiąc sześćset fran- 
ków. Sprytny dyrektor niewiel- 
kiego paryskiego teatru w dziel- 
nicy Madeleine zarabia na czysto, 
ua tej „combine“, około dwóch ty- 
sięcy franków. Codziennie — bo 
unonsy o miljonowych pannach na 
wydaniu pojawiają się w rozmal- 
tych pismach... 

Możeby ten system zastosowa- 
li dyrekiorzy podupaudłych war- 
szawskich teatrów i  tcatrzye 
ków ?... 


za miejsce wysokości | rnilimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zł., 
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